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' Dwie osoby zabite, cztery 
ranne. 

,(S~ecf~ s~ t-ełea:r. ,,Exprossa)~ • • 
7
'' l(ad~ 17 łilpca. ·~ 
Dziś aaa ranem nosa ~ 

bYla widowni'l\ ~ w~dku au„ 
bnob!łowego. 

Samochód, ~cy ~ m. osłitym 
skręcie wywróclil !iilQ, ~ DOd sobą 
sześć osób. ~letni~ Adam Johł 
wnn ze s'Wbn cz.ł«'ołetnłm synkiem Po 
n1óSlł śmierć na m'Ite:Jscu. 
Poz~ :4 osobY. "! ~-fk.O numę. ROIC v.1 LÓDŻ, NIEDZIELA. 17..00 LIPCA 1927 ROKU. r CENA NUMERU 20 GROSZY, NR. 197· 

w us I. 
Pogłoski o pochwyceniu dyktatury przez komunistów.-Strejk powszechny w całym 

kraju.-Lotniska po4 kontrolą powstańców. 

Wiedeń odcięty jest od świata. 
, t.--. -~. ~: ,,. .. '!;....... Prap, 17 1pca. Budapeszt, 16 lipca. w sprawie wypadków wfe<feMldcli na padk:J " Anstr)ł Pf'ZJ'~lrt się Cło zbllfe. 

W a! 1 .a-lA. _,_....a... (Potsb Aitencia Telegraficzna). tem stanowisku, te nie będde się mle- Dla młed.zy Niemcami. 
cmr w ttOcy tł~ rano .,.,„ .... "',„ Według doruesieó. tri'sm z gnur.1';y au- szał w sprawy Innego państwa. O pro- SocJallstycqy ,,PopalaJnff stwierdza, 

1V Włi..--"dnhl nie zmieniła się. strJackłej, miało dojść do bitwy między klamowaniu streJkn reneralnego w Au- te austrJacb klasa robotnk:za Jest wspa 
Llczba zabitych w W1ednła wYJtOSI komunistami a. łfa<:kenkreuzlerami. O strfl rząd węgierski nłe otrzymał dotycb nłale zorganł?..owam I rozumnie kłero-

300 osób. Szpltaie są przepełnione. Wie- godz. 5 po pot w dntu wczorajszym PO- czas żadnego oficJaln~o zawładomJenia. wana. Dziennik nie -wątpi, że wałka zo-
l h I .• n__ b. edł do czta i telPO't"af miały zna"~~ać ...._ w r•· st„_..e -•·-..c.t,.. -.---..c .......... a. 
u ra.11nyc eży Po ~c w ug • kach k~~"stów. Po~z~ cy;h alU ... tuu ..... ~D.Vll.....vu 
niesień pewnego podrótnejtO, który przy pog-ł-OSek brak. Co m6wf prasa? .,Paris Mattnar" wyrW J)Ogfąd, ... 
był samolotem z Wiednia., zdemolowane . l"Dłd b. Sełpla Jest sbnle zacbwłauy. 

1 ID ' I Jl tri Parn. 16 lfpca. zostały na przcdmłe§ciacb komłsarfaty w"DfJ nllS a. Komunistyczna ,Jlum~ sądzi, fe 
pollcfL Od północy aJ do godz. 7 rano 'l Cała prasa zamleszcZa obszmie ko- lf'YpadJd ~ nie sa rewolucJą. 
panował w mJeśc4e względny spokój. Budapeszt, 16 ftpca:. mentarze w zwłązta r: rozruchami wie- lecz ~ reakcJ;a na obełn, WY• 

„Pester Lloyd"' dow1aduJc się s kót demkhnł. rządzoną przez reakcję austriacką prole. 
Rano ukazała się „ArbeJter Zełtu.ng„ kompetentnych. te ~d węgierskf stoi ,,Le Journal"' sądzi, te ostatnie wv- tarłatowł • 

Jednakże została skonfiskowana na roz- !™!!~•!&!!IL~W!·!+~1~·s~l!!!!I !!!!*!*!R!!!•~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!""!'!!!!!!!.!*!!!!*'!•!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~! 
kaz: ministra spraw wojskowych. Do 
strefku stenerałnego przyłączyll dę funt 
cJonatiusze poczty, telegrafu I tdełouu, 
jakotet koleje. 

UDce p~ włededsldcb opa. 
aowaoe były w nocy przez robotników. 
W ~cłu tyflro, szczegółnłe w oko 
licy pałacu Sp :viedhoścf panem s -
tuacJJ była J>O~a. 

Kawiamłe J lokale sq zamknłęte. 
Ruch automobłłowY wstrzymany. Pned 
gmachem dyrekcli pollicJJ stofą karabfny 
w kozłach i karabiny maszynowe. 

Wiedeńskie lotnisko Gpanowane zo­
stało ~rzez oowstańców, którzy me do­
puśclli do odlotu samolotów „ Medccki 
1SamolQt, który miał odlecieć o godz. 8.45 
l przybyć do Berlina o 12, nJ.., ~.d już 
startować. Urząd zagraniczn)- łf Beril'nie 
wdrożył Już kirokł, celem mJeslenia se­
kwestru nłemiecldego samolo-tu. 

.l\fak komunlsf ów. 
'-r:· Loodyn, 17 lliipca. 

, r (Polska Al!etKfa Telet!raficuaa). 
„Daily" Ma11„ donosr. z Turynu, 1t 

według otrzymanycli tam wiadomości w 
Mcdn!u ogłoszona została dyktatura ko 
monistyczna. 

M 

n·ebEZPiBCZDJ DOŻO\ViUC, 
który posługuj~ się moto-

Ataki niemieGkiB przeciw b ·1wi1. POinJllDVIY złudzi I 
kradnie szyby okienne. 

Berlin obawia .się porozumionła polsko-... litewskiego. tdoar. ..J!xStrossa). 

J:JerłlQ. 16 Dpca. ł Stresemaun npelnle • zna sytuacJ na Betfta. 17 ~ 
(Arenda Tetesralb:na ,.bprea\. 1 Poroteme n!emeóY na Litwie ~ ~ ]lOlll:rsJ 

Mimo oflctalnycb zabkgó: prnsa nf e- ~ bard'T-łeJ stę l>'!)gorszy, łetełi K~ '\\1J'a<I Je<too ze 7'~ be-rtl'ń&kiclt. 
młeafif enełgicznloe atakuje litwin6tw za """° porozumie się z Warszawą. Nic KOl"'Zystatąe s masowego remontłł 
ich rza,dy w Kłajpedzie. Znany publ'icy- 11alefy 1:1'3.t przyrzeczeniom narodów, domów, abchodzl ~ m~sztame \ 
sta ruemfeclrt Schultze-Pffilzer pisze w mfeszka:rących w krajach ?~- przedstawiając ~ Jako nk.ta!rz, lrontro.. 
stylu pogardli'Wym o litwinaeh. O obję- nych, a w S'ZCZeg6lnośct Litwfie • 

1 
a:l ~ kmch 

etu władzy Iitwin6w nad Klai'Pedą pisze www; Ml @•e 11 &iłiWMV • ow ' w 0 
·· 

_ Zdiejlmował naist®'llfe ca;fy ramy °"" 
on; „Rosyjsko-Utewska barbaria wma- Cb h ·„ 
szerowata w te okolice, w których rzą- lcago-wyspy awa1· kitmnc i prrewoz:ilł' !e do swych „zalW~ 
dz.il pruski porządek i niemiecki duch k • ~6w r~ych · Szrby te <>CZ}'Wli'4 

europejski. Obecnie p-anuje w Kłajpe- S łB. scle pótniej 51Pt'7JC<lawu. 
dzie podobnie jak w Kownie samowola Smiały lot młodej nauczy- Kreavc $1~ po Ctidzydi mlfteszkamaQłi 
woJ·skow!'I stan oblężenia, zakazy pra- · nie ga:rdZll równiet ł .iłl:nyrn łupem. W. 

-. . cielki. ..at •- :Il I sowe, ar:esztowanla i teror wyborczy. pewnym domu stra'U" j,Qtący na s.o e 
Stresemann zadowolił srę oświiadcze- Chicago, 16 fl'pca!. tan~ iftęcioo:tarilrowy. ~nile ru-
niern litewskiego premjera, że wybory Nauczycielka miejscowego głmna- szyło go Jednak smni'eln!ile gdyż następ.. 
do kłajpedzkiego sejmu odbędą się we zjum panna Doran rozpoczęta dzłś lot ne.go dnia pfetn:ł~ te odesl.a:ł prawenm 
wrześniu. Świadczy to tylko o tern, że Chicago - wYSPY hawajskie. "daśe'Jdelmv:ł. Z. L 
WA CEfMf*R i a+i AA EHE. i ;gm AP&& HM$* 

Program wyściqów konnych 
które odbędą się dziś w Rudzie Pabjanickiej. 

BIEG I. Eleonora (St. Endera), Dag()bert (Rag<:i), Tu-
na aystancie około 2500 mtr. StartuJą: k~ra (Grzybows~'iego), ~1umnr (Ost_aszew~kie-

. . . . go), Demagog (Ctchowsktego 1 Bronikowskich), 

starszych !rod. Błe1 tea bedzle roz~ tti 
największą nagrodę dma zł. Z500. 

BIBO VII 
Hurdle-ra.ce 11a J)'f2:estuen:l 2200 mtr. ~ 

tulą: 

Murman (Ktery Szr-p1etów), I~ (C1erp1ckle- I:dzic (Michafa Róga), Cavabasia (gr. ofic. 14 
go), Tereferp (Stok<?wsl~tego), Cicero (Rago). , plk. uła'l}ów), Lamontel"ja (H. bar. Maltzan), Erl· 
Pam Prezes (Grono of1~eww 9 płk. ~trz~lców ka· j't'.a (li. ks. Lubomi'l'skiego l M. Radwana), Alfa 
niowskkh), Boruta (H. ks. Lubonmskiego I M. III (Dydyńskiego), fez („Lublcz"), Qlorio!a 
Radwaoa), floresta11 (Dydythklegu). (Ktery Szepietów), Durban (Ulanów Kreclrowie-

ck!ch}. / 
cyklem. BIEG n BIEG V -·-

Mości Panie (gr. oAc.. l~ ~. Jac* (Dydyd. 
sklegc), Jamk>ra li (Ulllilló• Krecltowieckich), 
Allraaar (Za.lm:~lrte~). Azam„t (Sta"SZewskt.e­
go), Rea (WatyńskkhJ, Wid.rowkttlika (Za!krzew· 
skiego), Kirkes (gr. oOc. 14 płk.), Błne_ H (M. Ró· 
ca), Alfa III (Dydt\skte~). 

(Specialmi słutba teleg. „frpr~). na dystande około 1600 mtr. SfartuJą: na dystansie około 2100 mtr. Startują: 

Ententa (Ktery-Szepietów), Iwo (CAerpkkle- Albatros (Mkhała Róga), Nygus (gr. of!c. 14 
BerHn. 17 ]tpca. go), Amor (Ulanów Krechowieckich), f.dzio plk.), fez („Lubicz"), Esauł (Lubomi·rskiegc i 

BJEO vm Od kilku dnl grasuje tu nfebezpfeczq Michała Roga), Dzisna (Gzowskiego), Benita Radwana), Frasquiita {M. Róga), Liberti (Grzy-
tty nożowiec, który napada na przoobo. tt. ks. Lubomirskiego I M. Radwana), łiaidamak bC1Wskiego), Savanitka (bar. Matlzal}a), Kat! Steeple-chase na dystansie ofcofo :?400 mtr. 
dz~cycb boczn~-tt ulicami ludzi i rani (ru. oficerów 9 pik. strzele. kaniowskich), Kfmal (Grzybowskiego), Alfa III (Dydyńskiego), ~eve Startui·ą· 

.., 
11111 (Mirneg-0), Dagobert (Rago), Lady Szerena (Dy- d'Or (Ważyńskich), Mewa (Roiowskiego), Aga-

kh dokłiwie. ]\limo ener~icznego pościgu dyńslriegoQ), Pollich Cob (Dydyńskiegr.). memnon (Babeckiej), .Jazzband (Zieliriskiego), Cezar (Meroj1iwskiego), Rea (Ważyńskkh), 
Polic1'1' zbrodni"rz J~„„t W "alszym c1·ągu Depesza (Ostaszewskie"'o), Szala (Gzcwsldeo-o), Aida (płk. A.11dersa), Czekan (Stokowskiego), Wi~ 
nl.ett"hwytn'' "" """ " . B""G ID Kinfo {Wo1't-0wicza), Prlma Apr.ilis (Dydyńskie- dzowianka (Zakrzew·skie~?), Cetynja (~. ofie. 

, . • -> • •L 14 pik.), Witc2 (por. Jgnaczka), Gagnet lUłanów 
Posługuje się en motocyklem, dl;lęki na dystansie około ZlOO mtr. Startują: go). BIEO VI Krnchowlecldch), Brachit (Stas7Jkiewlcza), MoJa 

któremu z błyskawiczną szybkoś!~ą Dlonfe<l, (1 pik. ula.nów). Tani.u.a (Wojtowicza~ Mila (por. Tuńskicgo), Pronńenna (Ra1;o). 
przenosi się on z miejsca na mieisce. Mur;n:.m (K~cry Szcp1ctów), Cicero (R~~o) •. JaJn na dystans.Ie okolo 3200 ·mtr. Steeple-chase. * 

· Taki (Szwcicera), Bandurka (por. akcmsk1cgo), Sta:rtują; Jak widzimy, program przedsta'Ma s:lę bat'· 
Wczoraj przed wieczorem umknął I Fkrydw (Karwowskiego), tlugo (Mkhata R.óga), Boston (Cierpicki-0go). CzecZUlja (Rago), Ce- dzo okazale. 

on przez jooną z półrtocnych dzielnic Dun;ii;c (H. ks. L~ibo·n!lrskieg~ t. li~. Rad~aua), zar (Mcrcjowskiego), Alfa Tl! (Dvdyńskie~o). Tymczasem aura nie sprzyja. C::ily tydzlel\ 
Hcrlina. w pewnej t•hwO~ zauw~ żył idą~ I Jcm1~ 1a n_„5utano\". Krechowie,cr.;;Ii):. _c:.whan Cetugja (gr. ofie. 14 pik.). Nimfa (hr. Morsztyna), poprzedzający dzisiejsze wyścigi pi.ze.szedł Pod 
C !ł samotn~:0 dziewczynkę z~1 oczył z (Stokowskw~o), Pohsh Cob (Dl dJniiktego), Ąr· Terefere (Stoko\V'Skie!!'o), Gwałt (Lewandow-· znakitm deszczu. Tor jest ślislr.I, to też lodzi~ '' "' · ... „ c · gus (Stas.zikiewioza), Pstokada (Ktery Szcp1e · ( ) ~1- d h _._ 
maszyny dobył .nota I uderzył niłm swą ltów), f'or<llt'·" (A. lir. Morsztyna). sktlego), Signorłni Romanelli MlodE..-ckiego , Cho- graje e ostroUrle, bo \:U!aiz więcej oc odzę i.av 

ofiarę w głowę, p 0 sekundzie już go nie · .• „ bcit: (gr. ofi.c. 9 prk.), Wojak (RoJowskiego/, Dola przekona'lrla, te wyścigi, oo sport czyMo :r.Oulo-
(pC11'. Tuńskle~). glczny!! 

1 bvfo. ~ozpfsano Za nim listy (!OÓCze. BIBO fY . PowYższy bieg be<l?'.ł·(" n:i>kJ!etka'WSIZl\ konb- - Jakte? - s~ ~ 
Z. L u dystansie ctt>ło 1600 mtr. ~ rmcla dnia, przemac.ziony łcst ćla ~ latek I - No, koJlh sit .6daJa. • osb'" • uqw..Ja.,;; 
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Skrzydl~'e pociagi1Angielsłii następca tronu ks. W alji 
Komunłliacja powietrzna 

wyp~sra lądową. 
wyznaje zasady demokratyczne 1 jest wrogiem małżeństwa. 

Mimo to ożeni się prawdopodobnie z infantką hisz-Jańską .. 

Ang1icy budują wielłd sa­
nolot na 1 OO pasażerów. 

fantastyczne powieści Kelsa, w kt6-
rych angi'elski fanatyk postępu opisywał 
eskadry samolotów· pasażerskich, szy­
bujące nad miastami - zaczynają nable 

.Ksiąrie W dji, angieliski następca tro­
nu, je$1l posfacią barzo popularną nietyl 
ko w Angllji i imperium bryty)skiem, lecz 
i poza granicami państwa. J u:ż od d1zie­
cińs<bwa występowały w nim silinie wszy­
stki-e jego właściwości. Bo też król i k.ró­
ldwa - wówczas jeszicze następcy tro-

nu - dokladaH W1Szyistkkh starań, aby 
ich dzieci wychowane zOSIŁały 

w zupełnej prostocie. 
To też nie robion·o żadnej rótnicy mię­
dzy kh wychowaniem, a wychowanie·m 
w Stf eirach d!robnomieszezańsiłdch Ang.lijii. 
Matka dawała ks. Wallj'i lekicie czytania 

rać pozorów prawdy. R. 1927 st~ sk !N~!=~~~!~~n!*!i~&~~~!~~-~~~~~~~~·~!!!!~~~~~·!~~~!L~~~~-~ 
dla lotnictwa rokiem przełomowym -
n:-woczcsny Ikar Lindbergh pociągnął 

za sobą rzesze śrnialków. 

Ostatnio otworzono w Londynie no­
wą linję lotniczą Londyn - Paryż. Sa· 
moloty obsługujące ją są równie luksu·· 
sowe, jak btękitny pociąg (train bleu), 
kursujący po Europie. ' 

ów luksusowy srebrny ptak posiada 
potężny kadłub. w którego wnętrzu 

znajduje się palarnia, bufet i salon, mo­
gący pomieścić osiemnastu ·pasażerów. 

· Podróż z Londynu do Paryża trwać 
będzi.e d'W'.ie I pół godziny. 

Jeszcze bar@i'ej wykwintnym stebr 
noskrzydlym train de luxe' będzie samo­
lot, kursujący między ttiszpanją a połu­
dniową Ameryką. Organizatorzy no­
wej łlnji zapewniają, iż katdy pasażer 
będzie mógł wynająć na samolocie 
własny apartament, złożony z sypialni, 
łazienki i oszklonego saloniku, z które­
IO motm bedzie obserwować wspania­
'- panoramę świata. 

'!N wojskowych wars-ztatach lotni­
czych angielskich w Cardington buduje 
ste potętny statek powietrzny R. 101, 
obłtczony na stu pasaterów. Wnętrze 
*1k1I n1e włele stię ró:tnt od wnętrza. pa 
rowca: - obszerna jadalnia na sie-Jem 
Cłdestąt płęć osób, kabiny syn:„:nie, 
bchnie, windy, pokłady spacerowe itd. 
SWek poruszany słb. .f..oOO konf przela­
.,.... będzte powłetrzne przestrzenłe z. 
ayb~ 70 klm. na godztnę. 

.New York Times Magazillle„, w ar­
tybłe paśwtęconym lotnictwu stwter­
da. te do naJbardzleJ zapalonych zwo­
lenników jazdy powietrznej należą ko­
ł*ty. żona ministra k>tnictwa Jady 
Hotrre, która przeleciafa na skrzydłach 
samolotu 10 tys. mil z Londynu do Ind.fi 
oŚWtadczyla reporterom, iż samolot jest 
wymarzonym środkiek lomocji dla ko­
biet, gdyż „podniebna podróż jest szyb­
ka. czysta, wygod.na i niezmiernie ko­
rzystna dla cery". 

Ktoś zapytał pewnej podróżniczki I .\ 
aującej na lotnisku w Londyme, ClY do 
ja.zPy samolotem zmusi'ł Ja pośpiech -
owa dama odpowiedziała: - bynajmniej 
tylko troska o cerę, która niszczy się 

podczas jazdy koleją. 

Piarwszy portrat 
wykonany był w staro­

żytnej Grecji. 

Ca.la p'oMłnfo'Wl6~1iódma. ezę!c Mało!Po-'fshl, polc>fau u ~~P Karp·a:f, po 
pmet!ynana gćnlkiemi t1Zekami t·we>rzy przecuidlne krajobrazy. Zdjęcie na.gze 
pnedatawia. łuk rzeki Pnrl na łittji koil-e}owej Jairem!Cze Jamna. 

Amsterdani-Batavią , 
w ciągu 16 dni. 

Pierwszy lot pasażerski do holenderskich 
Indji minął szczęśliwie. . 

Pierwszy lot pasaterisk.i Holll'am:lija- Prze'S'trzeń Budapeszt - Bang.kok 
Lnrllje holonde1:1Sikie mitn.ął sizczę-śrriwie. I przeibył Vaan der Hoop w ciągu 14 dni, 

śmiali piloci Geyseniclarlfer i Sc'ho1'te Geysendorffer w ciąigu 9-iu, 
Otaz jedyny pasażer amerykański milłjo- Jesrzcze więc·e·j czasu zu;żyli do te.i 
ner V an Leu Blaok, kJtóiry podróŻ tę pod!róiży amer-,kańSicy I.o't<nicy, którz;y w 
pirz~ęwziął dla cdów handl.owych, lecie roku 1924 przestrzeń tę przebY'H w 
wylądowadi s:lJCzęślLiwie w Ba.tavia. ciągu 17 dni. 

W ciągu 13 dni przebyli śmiali pod- O pootępaah awiatyki i WS!Paniałym 
róiżnicy 15, 195 kill.omełrów. czasie jaki uzyskaJ.i lotnicy, świad·czą 

Po pr,zyibyciu do Ba-tavia zostaft trzej . jesZJCze nastę1Pujące dane. 
l10tnicy przyljęd puez lwd!nos•ć z nie:uwy- Mas.zyna Van der Hootpa uiległa w 
kłym enlfuzijazrn.em i hononm.i. f'lhiHwope-1 poważnemu defektowi i do 

Mill1jon·er Van Lear Black inie opU$Z- przywrócenia jej do należyte:g-0 porząd­
cza.j·ąc kabiny i siedząc przyjn101wał z ku zmuis•zony był zuiżyć lotnik 29 d!ni. Z 
file.gmą przttOO;.ne delegacje, kitóre śipie- tego też powodu podr·Ó!ż naogół t't'Wała 
szyły zł.ożyć gratuilacje świetnym l•ot-

51 
dni. 

n:ilrom. Je~eH teraz odHczymy 3 dniową pau 
Obydiwaj piloci robHi wrażenie, jak zę na Bałlkanach i farne o~poczylllki to 

~cly1by g.Lgantyczny len lot minął u nich pozostanie jednak 20 pełnych dlni 1otu. 
bez sipec1ja3\nego nadwyrę.tżenia. Geysen~ 
dionf na pytania przerróżnych ooobisitośct Natomiast Geysendorffer przyibył ju.Z 
opowiadał, że lp-t minął bez trudu. do Botatji po 16 dniach, tracąic na odpo-

Jedyinie między Ba1gidadem i Basrą, czyinki zaledwie 3 dni. 
wskutek burzy lotnicy 2'Jtllu:szeni byh Jede ndzień pauzy w Konsł.antyno-
znac7lilie się op.uści:ć. - poJ'U i 2 dni w Bagdadzie. Jak wi~~y 

Sam 1o·t nie stanowił nic trUJdne·go, a więc Geysendo.rffer przebywał clz1eru11e 
narwiębze obawy u lotników budziła przecięitnie około 1.1.00 kilometrów. 

SzlU:ka odtwarzania nit jakim~ol- troslka 0 aparat i jego części, k'lóre kil- Van der Hoop natoµiiasit około 800 ki-
wiek materjale pos.t.ad czy tyliko twarz}! kakrobnie narażone były, na szwank. lometrów. · 
ludz<kich jest bardzo dawna. Początkowo lot Amsterdam - Batavia Przeciętnie iloiść kilometrów zdobyta 

Już pism o święte mówi o poirtretac·h obliczony był na 14 dini. lecz Geysen- przez Geyserncforffa w ciągu dtnia na 
nk~osz-czykć ·w. Egi~ci1nie miel~, rvy· derffero•wi starczyły fyJDko 13, poni.eważ dłUJŻ1szą pll"ze'Strzeń jest do tej pory nar 
czai drogą 

1
maiowan;a czy, rzez.;:Hema przestrzeń Karaschi - A.Uahamad pirze- lepsża. 

rysóV: ~wycn faraon.ow 1 w.yh:tnyd1 ~is.o- byfo w ci<l!gu j~nego, zamia:st dlw6ch z te.go widzimy na jak wysokinm po-
h:,tos~1. ~ecz wydaie ~1ę .• ze na1.c-zęsi.:1e1 dlilL ziomie sit·oi avviatyka holiendetis•ka i jak 
dnv:al: om obrazy symoo•11e.m1? nte {'r2'.y- O postępach jaJ.de po-czyniło w osfat d k ł ,..h iada piLo.fów 
wiązując zadne1j wagi do pod:ob!eńs1twa nich lafach lotn'.dwo naj1epfoj świadczy osLona. 1'1- pGos d ff · . S h łt 

' - · · d b I otn.; cy eys-en• or eir 1 c o·• e ryso w, porn'WT!ame p1erw:szego po o nego o- . . b~~1: 
'v' Greci1' ""IlO"'U -7'"'0no 7U' lt'z· o- , · k' dis ' · l~ d · h 1 d wraz ze s·w01m pasazerem prze N na-~v , "'. .,. --~.~ . . -. ~ · 1 ~u, 1a 1 prze• - 1ęwz1ę· i wa1 o eni rzy . . . H IR d' N' 

nycn obywateh w ten s.posoh że ich po· l Van der Hoop i Van Weerden Poelman I stęipu11.ące '~ai)e, o a.ru_ Ja, iem~y, 
sa~i mnieszczano na ;ilae~r::1 P.~blfrznr.h !jesienią roku 1924, ! Ą~st;·ia, Włęgry, ~~·gosła".V'Ja, Bułgal'IJ,a. 
v· 'eatrach lu·b na mo2 łach I am wh5 li z A t d d B ńk k t 11 urc1a. Ma.a- A„Ja, Syria, Mezopotam , . . . . • . - ~ «~ms el' amu o an1F . . o u rzy-, . I k p · B 11 d t J3 b 

i pisania. A gdy chłopiec miał fttlt łat 5 
czy 6, ojciec jego zobaczył, ż.e rysuje 
okręt, zapytał go w~ęc: ~~ -

- Co, mo!Ze chciałbyś 

d)Stać maryn.anem. 
tak jak ja? 

- O, tak - odpowiedział maTec ....... 
bo żeby być marynarzem. cie trzeba być 
am inteligentnym allli uczonYID1 prawda? 
Jako chłopiec trzynasfoJetni książe po-. 
szedł do szkoły maryna.rki, kitórą PTZe­
chodził 

jako zwykły kadet, bez żadnych wzglę' 
dów dla królewskiego pochodzenXa.. 

A gdy jeden z kaJegów go, zaipytał ery 
zad•ow-ofony je-st · z tegl{), że ma tytuł ks. 
Wa~i, odipowiedział mu k1Sńą·ie: 

- Nie myś~.ę o tern wiele, jesttem je­
dnak zadowolony z tytułu, 

bo daie on sta:rs~eń.st"WIO, 

nie mam wię<: po.hzeby 
' ' 

dKlnosm.nia ubrań swych· bracl.. 
Gdy WY'huchła widka wojna, ks. Wa.Fit 
u. wszel,ką cenę 

chdal iść na front; ' ' ' ' 

lecz wódz naczelny, l•ol.'ld Kitd1ener, w 
ż.ade;n siposób n~e chciał się na to z.go­
dzić, pragnąc oszczędzać ż)"Cie następcy 

tronu. 

Niewiele to jednak pomogło, bo po 
pewnym czasie k:s. W a.Jjji w 

stqpniu poruo:milia jedzie na Iront fran• 
cuskd 

i wafficzy w warunkaoh, o<lp·owiadają~ 
cych j.cgo szanży wo;•skowej. 

Z natury swego przyszłego stanowis 
ka - władcy olbrzymiego patistiwa -

szereg podróży 

\

ks. Waltj·i odbywał 

po imperjwn; zwiedził więc dokładni• 

Kanadę, AusiiraDję, Indlje. . 

W Kanadzie zacho<lmiej witał serde. 
cznie każidego trapera, a że ci mocne 
mają -i.łonie, więic ksią1żę następnegc 

dn:i a mus1a ł 

_rękę nosić na temhlaiku, 

lecz witał nada.I każdego ręką rewą. 

We wszystkiem, co ks. Wan;i robi, ' 
tirze.ba zaznaczyć, iż w i\ngi1ji nic s:ę niE 
dzie}e bez jego udziału, bo wszelkie urc 
cŻystości polityczne, wojskowe, gos'PO· 
darcze, towarzyskie nawet zawsze ocLb1 
wają się pod je.go protektorarem - przE 
biia jedna llillta: 

żądJ'.a porm.ama. 

,Ksiąite sam to podkreśla stale, że 1ub 
się uczyć. 

Czy ksiąiże ma namiętno&ci? Taki 
przepada Il(p. za końmi, 001d0Wtliie :ues~ 
tą 

jeącbi konno 

i bier:~e udtiał w najh"udniejiSzych kcn-' 
kursach; świetnie i z za.miłowaniem tafl. 
czy . .Af e kohiety nie 

.... 
grają w życiu jego wielkiej roli., -

stałe bowiem oświadcza, że póki ~f 
jest możlliwe, pira·gnie 

zachować SW'Obodę. „ ~--

Osłamio jednak mówi się o mO'i.liwoki 

nia.łżeństwa ks. W ałji z cótką króla hi­
szpański$ 

~~~~~~~~ 
~ 

Lekarz-.dentysta ..., ;" "owstała p1·awd·„1' wa s„tulta port·" 1· · G d ff · " h l·t t · ' 1a, ra. , cn:1•a, e .u, rys an, om• ay, '""' „ „ ,,, . - ma ·1 s1ę eysen O•r er t ;)C . o ·e ei ·sa- · . ,). G K 
to"vania. lmej l"ndi co ilch poprzednicy, któryc~t l-ot!Ra.,1Putai;n, fo::i ;e ~cr.tiralne, arha, at.a- . 

7.da;je się, że pierwszym art·r-;fa, któ-, nosił wyłącznie charakter stPOl"towy. !s~' Gutx_aifi ~h~tiS, Nat&_purj BenigaJ~a, TADEUSZ Bl\Bl\D 
ry na.p.rawdę trzymał się ~ci śle modelu, Van der Hoop zapokzebował wów-

1

· tam, a e 1•• uma ra, ava. 
hYł Deretrtit11Sz z Aten i:vł .on o!Mło 545 1 czas do srwej podlróiy 20 dni, podchs Jazida okrętami z Amsterdamu do 
r. pne·d Chrystusem J1NY GeyseniderHer i Soholte "zu:iyl1i ty~ko 1 BMav'ji ir1wa trzy~dzieści trzy dni, a sa-

~"""">r ~....- "· --. Y '· tl\Wie tc.zeicie tego czaisu- imdotem wystar<ezy zalediwie gołowa. 
" "' ' i, 

Łódź, Nawrot I 'a Tel. 25-22 



/ 
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,----

- -\.._ ... """' 
-- K~ mszał }abltCa ~ małazlern . ~ Sfrzitenfe,' proszę pana? -

I -Tak, tylko nie zbyt krótko - nie 
Ja, tal'asłu, Ja ztadlem chcę być· POdobny do kobiety!: 

&zy ogzyzldt 
- To nte 
~ 

Trzy sprawy tJ jedno pi Gro. 
Oentelman Aronek stanowczo nie ma szczę~cla. 

Lódt. 17 tipcai. H: prowadzona przez ~e~ b6I 
Wielikde p4:akaty zapowiadały kon- hartera głoonej esk.Apady p. FhJJlewicza.. 

kUT1S tańca w restauracji „Teatralnej". . I W1SZ}'1Stko doibrizehJ ai• sko.6.czyło 
w:eczoru teigo obie sa1e restaura- ~dyby nie made4kie „de -

cyjne szczeihtle zapełniła publaczność P. Lu~ia miała przy:jac:iM'k, p. Ir.kę 
wśród któretj p:rzeważała mbdzi1!.Ż. ·B. którą dość ozęsło odwiedzała. Pod. 

PU4llkrtua1n'.e o godz. 12-ej na t>strar czas ta.kich wizyt często obec:nY, Pył brał 
dzie ukazały się pąry, które Gtanęły do Irki 19-4etni Airon. 
„wa1lki'' o pierwiszenstlwo w cba!'lesfo- Aron ~od01ba1 aobie ccmne piiSr-o. p. 
nie i bostonie, Kon!kuT1Sowe jury ś'icd2i- Lusi. i pewne.go ,.,·1.c.zo:Nt e_o:bzaa ~izy­
ło karżdy krok tańczących~ którzy nie ty LUJSi w domu pa:6stwa B. poprosił ~a 
bez lęku staraJi się, by ta·niec rch wy- <> pooyczenie pi~ Lmia UiCzyn.ila z.a„ 
padlł jaknajefektowniei. - &ość jego prołbie. 

Wrei;zcie wiśród ogóffinego zacieka- M~ały tygodme ł ~ .a cenna 
wienia ogłoszono wynik konkunu, Pier- na~oaa pom:im.o ~ nie W?'&ca.la 
wszą naigro4ę w postaci złotego pióra do rąk lridclcielki, która ,.. )ro6cu. wy„ 
ładn1e emaaijowaneg-o otrzymała p. LuStia prowadzona a cietp!i.'Wołd .zaak.ariyła 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!Aii!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ Aron.ade..,da. · -

Wypaliła 
' Matka mści hańbę swej córki. - Radomski donżuan zawiózł - do 

uwodzicielowi o~zy. 
swego mieszk~nia uśpiobą dziewczynę i dokonał na niej gw_ałtu. 

·Spa,,., ł4 ro.-·• t.wllł ~ pok o. 
Ja ~ ohęga. 

- Czy palił L111la B. pQfyezyt. pattu 
-~ł!W.~ wi~ p6ra: 7, '"""I ~ 
ta „ ..-„1 • ..Wa.. 

- Nie po!łya:ył.a. 1-cs podarowała.- _ 
odpowiada Aron. . · 

- VI jakidl okaiBcaołcl.acli ~ _..... 
... 7 -- illdafaje dał.V ... 

l~ WładY'Slawa ~-· mnie I pewno lnnycłl nSwnleł odwłe(fza, I bliłelto ~ . - Lusia l>Ył• BM>A .me~· i po pe 
na:• zan*srkała w _ wlosce pod Rado- czego więc pani chce? ~ l{t6rą przyniosła z so~ n wszeDIJ wy- lad ;:::nem sam .u um pod~t owa• 
nnem, siyinęła w cale} okolfcy z TI!iezwy- - Nie p,rawd~ rno)a oorlt:a je$l pó- pa.dek, i ohlusnęla mu -w tiwarz lt'fZ~eym Ze~ ~~ Madlt~W' oł>dł-
kteJ. urody. Dziewczyna prowrudtzil.a na- l"Zą<łną cbiewceyinąl· - iawotaiła Ru.;. lptynem. .. · . by -.ywycłf Uefaue.kieg9 ł cl'yskret11ege' 
der skromny bb żyda i c.ałe ~ SiP'e- młankowa - pan jest 7brodnłanem I Wtyło1vb nie zdłlbł st, ~ Anm;ka. wd>ec ~o z:tpi.dł wyrok, ~ 
dzala w domu, ~ się ~r- - Pam oótika Jest prostytutkl!l - oo WiłlrJołej wypaq mu ~'J: Ofiarę ka~y !DłocbłcitcOyi ~'Ot pł6n luk: 

· · · . ~ . r6Wn.owart-0$ć w YJllOkołcl 100 ,dqtych s~ , ·I>a'l'l JeJ, z uśrmeoohem. _ _ . _ ·stradwej remsty pniewtte1Aono do •Pi ._ ~ ~~qeb. ailedrni~ da.L . 
Nile czyniła fugo z wlamreg-o Pm*o- Maitt~ me znaQSlła f#J obefti Sąbto tata. Rumiankowa %09tN: areszłow-aaa. ~ t. Ar01ł0W'J pą~k>ll ~ 

D'ania, Jęcz db sledtzemb. w dama zmuszał WYjęl:a z ·ldleS7JC!lll toczy spraw• o _prZJWła.ąc~" za• 
ją oJci~ czlowi.ek o SttTowych obytta- we HMWN u W9Wli narzeeżooy p. Laai jak to pnyrzekł "" 
jach. Wład'Y'Slawa nł•e!k.iedy ty1'ko wykra s~e zaskariy ~~ o obrazę czci 

:k~!"" ws1 do pol:&klego mla•IJC M Tu li ł a się i szeptała: „Ra tuj ! " SW'4 _„ ..... .,,. • · 
W cza;&'!Je ·Jeijne!J z ~b n:ka!zmrylch d ł 

wyoloc1Jek ~OZltla!la w Radomiu 38~retnłe- Jl tymczasem wyciągała portfel z kieszeni. Mo er wo 
go Lud·wmr.a Wrytowłcza. Wryłowjcz.., * pAd ze mu, Iem 
radomski poteracz serc nJeiwi'eścioh, lu- , V 11f 
bi~ od cza..m do czasu nawiązywa6 ro- Pomvslowa pal*a ma teraz czaa wymyJDd ~p fald§ .kawa/•. l\l"Wawą porachunki!parobk6w. 
m~nsild z młodemł d'dewczętamł, ldJó.re Lócf1. 17 Y,p.;a. ka łat'wo Dwiuał,. ulimme m.aifomo{d. z Przemy.U do.noną} 
usttl'lał piękne.mi sMwk<l.lil11 i obietll'ica- Aflfo.ns Kłeparczyk twierdził, iit zła„ °'1y pnechadzała · ę dcą z prągocf.. Wieś Niehr;-Lka. leiąca pod Przemy 

· mała mu Zycie jego kochan:ka. HeJ.ena n-ym znajomym Tbli!Zał łię d·o nieh Kle- ślem, była one-gcłaj ~wn.ią krwawe•JtO · 
tr!l. i:a k ....A.t..-.... •• ł -L.~ • m~ q<>koo•nego prz.u dwu par.ofl., Rurnfa1J1kówna, rnie_ wiedzia-fa', i~ c«e- Szurekówna. Był ł:>owiem dawniej i."'IU- parezy i ~ J... nę ~l:N'l C1:. ków na tawar~iu swO'im Pikąlicltim. 
szy się on opilnją ni:ebezpiecmego ooniu- sarzem w Piotrkowie. W mieście tern po - 2"xłirad-zu.z mnie - woł:ał - za.biję Zajście miałQ w,.i~~ce .F~•d. ~.~ 
ana i oidtrwsita się dop z zupe•linem z.a.ufa- zpał się z ~z;uekólwną, kt.óra hyfa słutżą- clę, ty zafot:nicof D~1nycryna turuiła się nięciem mirokll!i kiiroy .P1kt..sł'ick1, pawt;6 
nlem tembardzie'j, iż ośwJadiczyt je·j, te cą. Dziewc~yµa chciala rnieć modne su- wóWczas do u[icznego 7majomego. ci~sizy z tlJ.f'gr.i, roWJaw1ał na $1cxaJU w110 
l·est trawalerem i 'szuka włainie Żn.t'ly, ldó knde . i Ę1eparczyk nie µi'9gł jej odmówić - RaW.1 mnie - szei,.,tałn: driąc'VOM s!J.ci i je·dną z dtiew~ząŁ.. . . , . 

"' ~ ~·ł Okr dł · '' it' 1 - W pewnym mom.enc1e ~tliżrl! s;.ę cJ,o raby była mu pomoona w prowadzenfu tej 4Jrzy<jemno-ści. · a wi~c swego ~łosem i"wyciąigłtła mu z kieisJeni port- niego parobczacy Jan Baczyń;sc{t or~z 
interesów. Dzi•ewczyna by,la S'Z~zęśMwa. cpilebodawcę i kupił jej kiłka sukni za fe'1. Stefan K<>łod:kdewicz i rozpoez.ęli i auµ 

Pewnego dlnia, gdy znów spotkała dwieśc.ie zfotych. Sceny zazdrości kończyły się ?1Wyk1e zwadę. Od .sł&w dos·zło do czynów: od 
K ..11 • k t · Kl k d · kułaków do noży. sSe z nim w mieście udali sie do jakiejś ra4zi~7: wy TY 0 1 eparczy o- w t-en sposób, i!t zł.odzie.iska: parka SZ)'lb Ich było dwóch on jeden, nic wi n 

re~tauracji. Kolac~fka pod~i.atata na stął się. d? więzienia. Po up~ywiie czte~ ko się ufatniiała i na placu boju _pozos'la- dziwne~o, że mmsia~ ttlec. Pikulicki pad.ł 
dzioewcz:Ynę ni1e przyzwyczajoną do pi- recih miesięcy, gdy znatazł stę na woln~J wał jedynie, okradziony o.bywa tel. pod razami .li!PT wców, a ci, sądi:ąc, ie 
ci.a. ' sfoipi~, u:l~gł znó;w wpływom koc~anlu. W ten S!f>Osób prze,d pif!cloma 'miesią ofiara ich nie .tyje - odies:dlli, 

· k, . ł • t. ~' • Dzfowc.zyna poradziła mu, by da1·ei pra- Pok1era.sz9wany jednalt Pikuilicki .P~ Rumian owna, czu1ąc OC ·ęza1·0::.c i ł f h ~~ d .. k' ,., . ... cami o.krą.dJ.i młodegQ ku1p·ca przyjezdne pewnym czasie nietylko opnytommał, . W • . b ~r1 cowa w ac u :.QIO Zl.eJs llill, r oniewa"' . ., H k G ~ ~ ·i. l' „ ból gtowy PQP'r•oor,1la ry;1ow1icza, y lJllJ.- n' i...l . b ł . .u\ż- t • go z :prow1ncJL, enry a ·ermana. i.u- afo roaJazł j~:tcie na l1~e Sh, ze ~nw ~ i 

wió~! ją na wieś w ~~OLr rnwie a . sięd J 1' d"':ys ępowac, pem ich padło 300 z.otyah gotówki. się do domu., 'd'tt"zemył wodą rany i d Pl""' 
. . . . . wyiJechFJ.ł wraz z mą o ł--o p. tedy wskutek krwotoku wewn<>tr.z WryfowiC'Z natychm1,ast spełmł JeJ N . . . ·~1~ IGeiparczyka i Szurekównę aTeszto- ro w tr' .

1 
t -.1.·ć w kilka "go.. 'b ·\x'ł ·_,1 • • ,i, • „ a now:ym terente enet1g1czme wzi,.... ·-· nego, s aci !PfZY ODLQUll , a p:-os ę. 1v· auz.1-a usnę1a w uo<rozce, cz„- '. IG k . .g . ków wano, dzin ortem Zilnarł. , 

go jej rowarzys·z ni1e omiesz1kal wykorzy się do Pli:acyó. 111 _ e~~odcz: ...w.·, 1 ~; ..... na ,,$\półka 2iodZiefska„ mala1.lła aię ~ · .- ' · 
. k l '·' 'utworzy sp ns.ę m zi~f"'""ą,, imura !SLO• I st<;ć .. OdW1Iózt Ją do swego awa ersme- ł . l tod przed sąd-em, 1clóry skazał icli po 8 mie- I dl 

go pokoju. . . sow;~= ;z;~ojn:· młoda osób- sięcy więzienia. Co us yszymy PfZIZ ra o 
Zmęczona zaibawą 11 lekko podchmle- - · ' · d , dzitJ/o 

kna d'zi1ewc:zyrna n:ie or}entowala stę tło- ' ""1
' ' ' ZIS, W lllfJ ""' 

brze w syituac:ji:, to te,ż J><)IC'Zątkowo nie Dz1·eck1·em zapła_c1·ła za obi·. ad. 17'go 11pcat staiwiata rri.u żadnego oporu. PaOORAM STACJI w~w~ "I 
n,...,.;.....,. dy ~..._,..,_,, sob-s.. 12.00 - Syi'01'il C1:W1, konii:mlk:ał ~ LJVV"<'•O, g: · ;ir;wy.nA1n1as,y O ~o. f :meteor®liam.J, komumkał p .A. T„ aad pro.o 

1>ocząt z nteJ ~ odmt. ~~- Oryginalna wizyta z jeszcze oryginaln ejszem gram. is.os _ ~ • ~ wo 
na otrretwi1a1t.a i --t.. ............ r.aitlliwym za ońrzenłem. - 't"ransmisJa koncefł1I.. 17.00 - 17.35 - ~ . ,,,.,....:c.v- ~·.u.; . · 1'!f dyc}f dla dzilccl. 17.35 - Koocert połl!dl*>wy. 
głosem w-.iy wać pQmocy. Nti nlle sły- 18.35 _ JB.55 - cl 18.55 - u1.oo ..... 

it krzyków Lódt, l1 fjpca. - Ni@dy nie zapomnę pani dobro- Kormnrikillty P. A. T. 19.ll>--19.35 - Odczyt P. 
sza jej ~ - Pani Józefa Halterowa, zamieszkała. dzfo,jlstwa - mówiła, opusz;czając mle- t. „Ostatnie wfelikfe pr.z;~lotr'. 19.38--20.00 -

Bronila sf.ę, Jak m~.13. 1ecz W' tcrńen .. R! K'~· k' . b ł ł , s2lkanie pFJ.ni H. Odczyt p. t. ,,!)yrja dzłslepga„. l0.0~.30 -b :kro . ' iił :. m<lłałn. W ł łc przy UJl3tcy t1r1ńs tego Z111Jęta Y a w as~ Przerwa. 30.30 - Koncert wleororal'· z2.oo ,-~8! rn · . Jej s ~ ze - "' ry ow z Jl.ie !l"rzyrząidlzaniem 0tbiadu, taciY na@le Pani H. wzięła siq do iprzeriwanej pra Komuniilkat lomtczo - met~y. sygnał 
dokonał -na nłeJ gwałtu. :i;apu.kano do drzwi cy, gidy na:gil.e uwagę jej zwrocHo kwHe~ czasu, komu11oiknt pol'lic.11, kottltm$katy P. A. T „ 

N. 'ł' .li.~· ~ p · łl ~.!} • • ł • · nad prioir.ailll ~;?.30-23,30 - TrlllJ1Slllisia, ~ :oes•zicz;ęs~:Wa urL.olJeWC:„,„,,... IPO'POWf!O- am . otwor„yaa 1e n;1ezw oczme tł n1e dziecka. 'kl tańeozn~J z restauracji „l<Ydz". · 
ci"' d.o dlomu opowiiedlzJaiła o wszystkiem d:Q IP'Qkoj.u wel&zła jakaś kobieta w łach- Zaillltryigowana tem właścicielka, mie zy NICZNYCB. 
r~~l'zicarn. Ojci&: I'1Jltclł słię na d-zJi1ewic;zy- mainach.. . . . . , szkania rozejrzała się po kuC'hni i ku P§gg~A~\!:~~ ~~~~~.W. 566 m. 
nę J, zabfirby ją z pewrroś~ią, gdyby mat- .. - Niech się pa,n~ 7h~UJJ~ nnai~ n~c.szczlt \~ielkiemu sw~~u zdziwieniu sposŁrz~gla SZCZECIN 0,5 ~~· z:z.1 m„ 6~.00 """' 

• ,_ r.ł • b • Elhwą, od dtwuch dni JUZ nt\; n1~ Jadłam. niemm,vilę, o-w-mięte w łachmany, lezące: Koncert porp.a11łly ork1es~:v Kein~b-ach. 11.30:-! ka nie Sirut„-.a W Jej o rome. WVJ8zeptała drż;łcym z osłabienia gło- k . ~ .J. • h 12.so - Koncert połuómowy OIJ'k1esta:y Becker. 
. , . . . . . . . « w ąc1e pr ... y . u'rzwrnc ~ 1430 - Pamiętniki i ich ~naczen,łe - Qdicwt. Ru1111a111kowa osw~adiczyJła męt<CYWi', sem zebra czka. Ok ł . . . . b - k k~. , . 15'00 _ Odczyt 15 30 _ Bai-ki dlą. dzieci. 

\ xr .t • • • d Ni .1. •J~rl . b k' aza o s1ę, 1lZ ze. racz a, •Olą pa- · ·K · , ,, ..... ~ . k ell iż nd-i s;r, do !\r}'liOWilC'?:a I znn.ist p:o o 1·1' es•ZCZ!?c5 _wy wyigt~ ze racz. I • H tak lit śc' ie pp•rtięła pozo.stawi- 17.00--18.30 - once:t. P?POiU'l'llWVwY !llP 
· 1n d. · T k . • . '•l wzry;szył lito;cir-e <:erne D H to teź 01 . '. • 0 iw ~i 1 • ' • • Hoffmann. 19.05 ....., Wr;iztnla ~e stcltic ._ SJJr!l 

' 
ozc·nkn z \na ·~1,ą. a! t;ęz uczy01i1a. . dls· , . ~ 1:• ~. l · "' .· ·. ~t_''. t . „ Iła 1e1 pamiątkę w postaci dlw11Jlll1es: ę.cz„ w.Qlw.an~e z podróży po Buropi·e. 19.30. _ Djalekt W -t • • h . l . no unn111 Jf.)) ~n:c, o oraz za:·.t ia nę.a d . k _J. . k' · .. k' .

00
. 

1
n ci::1 J-•- .„_._.. · ry~ow1cz me c >CLa nawert z IW\ , . ·. d' :11 • • k: .1 , · .'} nego z1ec a ·y•C1 męs teJ. beF!„ms t - czyt. ;Po~ - ....._ ......... „ na; 

się na pn;yrząr;;:1 7cnicm Jit Le;,,os posh- . , • p.rrzesmyk:u Pf!n<m~ldm __. OOcJYt. :m.ao ..,.., W•@ „ mówić. ku. że•braczka srpożyła z apetytem dw11. Pani X. dziecko prze·słała do ilobka, C'Lór n.>.mraiitOOc.L 22.30 - .Mmibi ~ _ 
- Dziiewc:zyQa S!Bma przyszła do talerze zuipy i więks.z.ą porcóę chleba. · ki111Slr7 ~ ~ 
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..;.... Prorokuje mi teśdowa, że pójdę 
do piekła! Ni.e byłoby jeszcze tak źle 
gdybym miał pewność, że jej tam nie 
sl>Qtkarnł 

Hallo! Polski• radio! 
~:---

J!XPRESS NIEOZłElNY 

Wywiad z królem kawaiów, prof. Jul. Bir. 
--:o:--

dowcipy. • 
SI~ opowiada Jak 

„ Trzeba opowiadać dobrze, a w~edy zyskuje się 
'aplauz i słuchaczy. 

Płuzycy podobno najlepiej uwypuklają pointy kawałówl 
Do1wcilp mote być lekki jak piruet, ,,OO", francusukie, trakitu:jąice o powa· 

ba~ebnicy, a:I.e teiż i oięiżlci, jak uderzenie bach „desisous" i mi1jardy, mi:Jijardy in-
ma.czugą, :tJWala4ąc byka z nóg. nych. 

Wszy&ey przeipad:amy za kawałami. Czasem kawał ma 
Słuchamy ich od ra.na do nocy przy zgoła przykrą dla słuchacza ~tę. 
karł.Clej sp06obności. Nie mog,ę np. zapo·mnieć ka.wału z mego 

W biurze, fabryce, czy Mepie, śr6d w.czesne.go pach•olęctwa, który udał się 
nawału ptracy, u:wsi;e się maijcbie .:hwi· ze mną pedfowi g.imnazJjalmemu. 
la czasu, by ktoś komuś opowiedział ia„ Na zapytaniie Jego szanownego mę· 

Najgoirze·i jest gdy nip. człowdekGW! 
wczoraj opowiadany był pysz.ny, pikan­
tny kawał. Nazajutn ten sam gość cihce 
go powtórzyć w swem towarzystwie. 

Zaczyna więc: 
- Opowiem państwu pyszny „wie" 

-.- - - i z przerażeniem s>twie11dza, tę 
wszystiko zapomniał. 

! 

(j milionów złotych kiś pysmy, n.a~, patatowany, 

d 
. . ~ wprost kawał. 

ża: 

- Eto ' czto u was? 

Wybucha więc reflek\Sem - wcz6"o. 
n.1jlszego śmiechu., ale to mu nk nie po­
maga. Jem po.grzebany w o:piniji. 

wo ru1e corocznuJ zagra- w ka . . ,.,h • . ofi"ry "' , w1arn1a" czycnarą na „ 
n1cq na rad1osprzqtl ~ ~cLpkar.u 

- O<ktiognuiaja pugowica, ('til.fałem Przyznam się, że nie 1i'miem 0<powia-
dać .kawałów i stą<l pochodzą mo•je nie­

Według danych głównego Urzędu 
Jtatystycznego. w pierwszych pięci~ 
mesiącach r. b. Sl>r<>wadzono do Polski 
5,$50 kg. łamp katooowvch, oraz 127 
tysięcy 300 kg. częśct radjowych i go­
towych aparatów. Cyfry te wykazują, 
'ż wwóz radjosprzętu z zagranicy nie 
tylko nie ustaje, ~ stale wzrasta. Z 
powyżej przytoczonych cyfr słatysty­
c~nych wynika, ii rynek rad:jowy pol­
ski pochtanial w r. b. mł:esięcmie 30,000 
sztuk lamp .katodowych 1 przeszło 25,000 
kg. radjostprzętu poob<>dzenia zagrani­
cznego, nielLcząc produ:kcii krajowej. 

Wartość sp_rowadzonego 1 zagranicy 
radjosprzętu - wyra.ta stę w -imponu­
jącej cyfr_ze przeszło 6,000,000 zl Na­
leży zaznaczyć, te natMęcef radjo-. 
sprzętu, bo przeszło na sum~ •,ooo.ooo 
zl. sprowadziliśmy. z Ntemlec. 
Cyfry statystyczn~ ilustrujące pojem­
ność rynku radiowego w Polsce, po­
twierdzają przypuszczeni~ _lit na tere­
nie· Polski Jest ' przynałmnlel dwa razy 
tyle radiosłuchaczy, nit wYkazuJą to a­
rzedowe spisy rejestracyjne. 

Polskt przemysł radjowy w Clalszym 
ciągu jest tle przygot<>wany na .potrze­
by cynku krajowego. O<Jyby nasze kra­
jowe fabryki większą uwagę zwracały 
na ·konieczność masowej wytwórczości 
apa~tów. a obniteni!< za nie cen - na­
·pewn<> nie po~ędrawatoby do Nremiec 
tyle mUJooów polsldoh U<>tych. 

Najwytny CRS, pp. przemysłowcy 
radjotechnfczot. nad kwestją ~ powat­
rtie sJe zastanowić! 

llllasto abr01an1 
w parzyn' 

przez bomby rzucane 
z samolotów. 

·Wielkie manewry angielskie/ 
· floty Iotnicz'1/. 

Podczas wielkich manewrów napo­
wietrznej floty Wielkiej Brytanjl. które 
odbyły się w Hendon, w obecności pa­
ry króle~kiej, zadernoiistrowan:> im­
:r>onującą sprawrrość bojową angfelski'ej 
Potęgi łotnfczej. 

W oczach tłumów pubilczności lot­
nicy angielscy wykonali cały szereg 
niebezpiecznych ćwiczeń oraz efekto­
wną defiladę w powietrzu. Bardzo ci1e 
ka wie przedsta~viala sl'ę walka kilku 
eskadr oraz opuszczani'e si'ę lotników 
11a s:)adochronach. · 

Największe jednak wrażenie wY­
warto bombardowanie · mtasta przez 
esl• adt ę lotniczą. 

Na obszernen1 polu, w dużej odle­
głnki od licznie 'zgromadzonej publicz­
Ąnści. zbudowano . model miasta, · które 
lotnicy augielscy · obrzuc!H gradem 
bomb. W kilka minut po ataku lotni­
czym z miasta pozostała · tylko ruina. 

Widok ten ·najrealniej uzmysłowił 
publicmości, straszną poterr~ broni po 
wietrznej. ' 

kda~ czy kawalarze. 
W tramiwaju, w teatme, w wagonie, 

w sypido,i maheiisikiej, na pltaiży, na po-. 
grzebadi sławnych ludlzi, na l!icytacrjach 
i ro•awadi sąd6w d'Oraźnych zawsze 
ktoś przemyci jatktś kawał. 

S4', kaiw:ały stare jak świat, są t. z:w, 
z ai."'- br~" i taJcie, za które jlit „Ka­
in podobno zabił Abla". 

S.!l psyclioł10igiczne, cł'WU2'Jnaczne i cał 
kiem jednomaczne, tydoWS1kie t. z;w. 

,,smioncesy" ormiańskie, r0$yij6'kie, os­
c,fujące koło najlbll~zej rodziny, zawo-. 
dowe, a. więc: akU1Szeryiino.J1eka.mkie, ak 
torlskie. niemiedcie, trzymrujące w rękn 
kd'lJcz od pewnej tibiikatji, oznacz.one.; 

li 
.„,. 

odpięty guzik u mundtm"a). 

- Niet, eto, szessl: ezasow kar<:era w 
wos'kresjeDJjel (Ni.e, l'O sześć godrzin kozJ> 
w niedzieilięl). 

Był to tak zw. kawał filozoficzny. 
OczyW.isfo~ć 1·ogiki rosyrskiego pedago, 
ga utriwaMła sdę do dziś w ~oim umyśle. 

Kawały mają jedlnak pozatem i f§Wf>, 

ją PTzykrą stronę medalu. 

Stare Llllb ~e opowiadane mogą do­
prowadzić słudiacza do szału. 

Najczęściej nieslle<ty kawały są stlare 
i źle oipowiadane, a pozatem zapomina 
srię je b. łatwo. Kawały S!(lłatają się w 
mó-7.gu w jakąś , 

potworną micszammę ' • '''f-1 : 
- w lahirynt bez. WYJ'lśoia. · :7' : · 

li &łfl"WW!&& 

- No, mo?a iir()'ga', sama cłicłataś tu - Pan jeszcze w Łodzi, doktorze? 
przyjść! Czemuż nie Jedzie pan na wypoczynek? 

wym mężczyzną. zmusłlbyś mię do pój O:i poumieralit! . 

powodzenia u płci pięknej. 

Pragnąie zgłębić tajemnke kun~ztu 
opowiadania dowdipów zwróciłem się 

do najs.łytl!tliejszego kalambuirzysty łód?.­
kiego, prof . .Ju~ljana f)ir., p-rosząc o \\-Ska 
.t:ciwki rzeczowe. 

- Pacie, to panu nic nie pomoże, od 
par ł. 

- Profes0trze, na Bo1ga, jak zyskać 
~·auz d!Ia opowiadanego kawału? 

- To jest bardzo proste. Trzeba o­
p-0wiadać dobrze. Tu szanowny profesor 
który zna na pamięć osiem mi·hjonów sto 
siedemnaś.cie tysięcy osiemdziesiąt cz;Łe­
ry kawały zaszczycił mn'.e niżej przyto­
cwnym wykładem: 

- P;rzy opowia<laniu kawałóiw pierw 
szym warunkiem jest d°'bra dykcja, od­
powiednie akc€ntowanie po"nty, zmfana 
gło'Su w sfos.ui.11ku do d'ziała-jącyd1 osób, 
naś:la<lowan.ie intonaaii gwarowej dane­
go ś:rodowiska. 

Dlatego też uważam, ciągnął dalej 
rn-6j irute!'lokutor, 7.e naj!lepiej ~owiada. 
ją muzycy, co jest faktem historyczn:e 
&tlWierdzonym. 

Tu p.rofes.)>r gro.źnem okiem pot0iezył 
po zehrany:ch (tq:eba zaznaczyć, że sam 
jest b. znanym muzykiem - wiofoncze­
li6tąl). 

- Jakie kawały należy opowia:dać, 
pytam pieśmiało. 

- Tyil.lko dohre. \Vyłącmie dohre i 
nowe. 

- Czy prc:.fosor innych n=e opowia. 
da? 

- Tw. oJa wina. gdybyś był prawdzi I - Nie mogę. Wszyscy moi pacjen-

§cła. gttz.ileind-Ziieil . W tem miej:scu rozmówca przy~at· 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!l!!!!!!!!'!iii~m:z!!t±!-!!!!!!......,,..!!!!~*~!!!!!!!!!!!!!!!!*! dlża mnie wwokiem do krzesła i pou1cza 

dalej: 

Jak Si A z dwuch dolarów robi trzy? - u nas nie umieją słuchać. Gdy()-. 
'-c powiada się kawał, rzecz się dzieje da.j-

Bezcze Jny oszust proponuje spółkę. adwokatowi. my nafo u Ci1.lltllciukiewiczów zawsze się 
. _ znajdzi.e ktoś, krtóry się zapyta, czy to u 

Bywają oszuśei mądrzy i głupi. Wy-1 trójka owa, t. j. Strobl łforky B Rosjanin tycih Ciumdukie-wiczów atllbo z.goła za· 
ra.finowani i hultaje, mający tak kieps- Borosdin mieli się zejść u a·dwokata ' dla . . . ł ' d · ła si~ 
kie pojęcie o swoich bliźnich, że nie 

1 
zademonstrowania roboty około spo- pirz~c~y ~ po;.r~e .ze .ca a rzecz zi~ 

wysidają się zbytnio, bo sądzą, ż,e ktoś I rządzenia fałszywych dolarów. u S1U1ps~ińs.k1ch t nie w Warszawie, tyt 
jest głupszy jeszcze od nich, gdy się z;aś Na schadzkę tę zaprosił adwokat I ko w Sieradzu. 
powie komuś w dzisiejszych czasach, d'Wu agentów polkji i ukryl ich w swo- A jeśH ktoś np. j'utż; raz kiie<lyś sły. 
że z dwóch dolarów można z łatwością im mi1eszkaniu. Trójka zjawiła się w o- snł ten dowcip (w zn'dąztałcon?j : 
zrobić trzy, nie oprz.e się tej pokusie znaczonej porne i Borosdin zaczął de-
"solidny" nawet obywatel. monstrować na przyniesionym aparacie. niekompletnej redakcji} to uważa sobif 

Wzi~t dv,ra banknoty dolarowe, pocią- za obowiązek złapać za koniec, wyga. Ubiegłej soboty zate1efonowat niejakL ., 
Erwin Strobl do jednego ze znanych gnąt po nich pędzelkiem, wtoźyl do a- dać poJn.tę i cały kawał 2lll1amował. 
wiedeńskich adwokatów, czy nie przy- paratu i wyciągnął trzy dolary. - Kto naogól naj>lepiej słucha, P1' 
stąpilby do spółki .doskonale rentujące- Zręcznym trickiem zdolal w ostatniej tam: 
go si.ę intree~u dolarowego. Ponieważ drwili vvsunąć w owe dwa dolary, za- - Nikt!! Co zaś do pań, to te zu 
ów adwokat znal Strobla z lat dawnych, ml'ast świstka papier'u, banknot dolara- 1· „ h k i • wy i udawał że to 3·ego ar)arat tak ,do- pe nfo nie umieją s111c• ać arwaiów i ru• 
zaprosil ~o na konferencję dla omówie- · 1 k L · • <l • kładnie odhil sfałszowany dolar. warto 1c 1 O·uietom oipowia ac, nia tego interesu. 

Widocznie trójka tych głupich os :u- Ohwytam się tego :z;dania, jak tonąci 
Tego samego jeszcze dnia zjawił się · h ~ I ~ d d I d stow c cia1a ty ko wy1u zi!Ć. o ary o brzyl""'"'· Jeśli kobiety nie wrnie1·ą sl'u, u adwokata Strobl w towarzystwie dru- d k · I · „ 1 

· , k 1 ~ k , a wo ata, a te swoje sztucz -.:i prestii;i- chać kawałów, to nie mam Z'Tlów, cze·~c g1ego jegomoscia, nieja i ego iar Y ego. tatarskie pokazywali już. niejedn·;;c· ).: .s 
i opowi.edz.ial, że zna pewnego rosjani- tnie_. a tylko z Jepszym rezultatem, bo żałować, że nie umiem opowiadać. 
na, który fałszuje dolary w ten sposób, u adwokata spotkali się z funkcjonarJu- Ma.Jeńka uwaga na mąrglnesfo o ka. 
że z d\Vóch dolarów robi trzy. Szuka szami policji i powędrowali Co ar·esztu. hm~rrzystac'h: nie lUit;'ą oni ~półza. 
spólni,Jrn, który móglby puścić w kurs Ta trójka oszustów grasovvafa już w vv· ctdr.n~ków w opOIWiadaniu i są ogrom.nit 
fałszowane banknoty. 19 >5 k 'ł d d :. ro .u w LU apeszcic, g zi1e oszu- , wrażlliwi na infonaQję śmiedhu shtcha. 

Adwokat pozornie zgodzil się przy- stwa dch wyszły na jaw: Ulotnili się ~e: czy. 
stąpić do tej spófki. Na żądanie Strobla dnak rvchto i wypłynęli po dwnletmeJ 

0 
. . " 

~al im banknot dolarowy i 350 szylin- przerwie we Wi·edniu, ale już z mniej- tem trzeba pami~ac! 
gów na iakuµno chemikalji. Wieczorem szem powodzeniem. ,.,_ ~ - / · Stmi. ' 

' 
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Dzii ~owtóuenie ~remiery I 
1) Ulubieniec WL 
publlcznoścl D 

wypowie: 1) Ćwiczenie ucznia p. t.: .Stworzenie Łodzi.. 2) Odczyt pana Atwatzona. 

n Niula Boiska }) Wuław Zdanowicz 
wodewotistka teatru .Nowości w Warszawie odśpiewa: 

1) .Boston• słowa Włuta, muz Lehara. 
artysta teatru .Nowości• i .Qui pro Quo• w Warszawie odśpiewa: 

- -- 1) .Dobry wieczór" muz, Hasler1, 
2) .Psia krew co ia nogi" muz. Boca:kowskłego. 
3) .Lalka szczęścia• słowa Tura, muz, Haslera. 

' 2) .Grat cyganie. słowa Tura. muz. Laszky. 
3) .Pan tle to robi• Iłowa Salimy, mu1. Hoffmana, 

• 1 { J '.;_,„ "r•: •,Jil>_q ' :i~':: f,• ' ' I , •~ • - ' •"· > 'i • l \ ,„ 4) W PROQRAMIE Kll'IEMATOGRAFICZl'IYM: 

WYNAJĘTA ZONA 
Pikantna i drastyczna historja poskro • 
mionej złośnicy, kobiety a la .garcon• 
któ.ra tyła z mętem w separacji od 
- - - stola i lot.a - - -

W rola[h Ułównnb: p~z~i~~~~a V i r gin i a V a 111, bohater dramatu 
• Białe Noce• Pal O'Malley 

wap ••MM ., 
l' ! .„. 

Od godziny 1112 do godz. 3-ej ceny wszystKich 
Początek występów artystycznych 

mietsc 1 zloty I 50 
o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 

groszy 

s po nach szanla*u· 
2 kilogramy kukurydzy za 1000 zł. 

Staruszka sześćdziesięcioletnia, Te- \Vystraszona staruszka, która ni.rdy I bandzie z górą 700 złotych w (atówc~ 
rem Polskr, zarnieszkata niedaleko \Vie nie miała do czynienia z policją, ta.~ da oraz dala trzewik.1, zegarek i różne i'nne 
dnia, kupila zeszłej jesieni od pewnej cy lece się tą sprawą przejela i tak !l>:kła przedrniot~r. razem na smnę około 300 
ganl~i dwa kilog-ramy pośladu dla dro- się oskarżeń cyganki, że zara:z dah jeJ z.lotych. 
biu: poqad ten do dziś kosztowa! ją pra coś okolo stu złotych. Ponieważ znajom1 nie chcłeli Jut wię 
wie rvsiąc złotych. Oto dzieje tego Cyganka wyszła ze zdobyczą, kcz cej pożvczać pieniędzy, sprawa się wy 
„zysk~\v11t-go" kupna. zaraz następnego dnj.a przyszła ::nowu dala i szantażystom wytoczono proces. 

J ~sienią ro!u1 ub[egłego przyszta do i oświadczyła. że trzeba jeszcze n>- Polsterowa tak była w mocy CVl!'a-
sfa rus·' ki Polsler cyganka i zapropono- wych stu ziotycl~ tytulem opłat ?t.~m- nów, że nawet. gdy ją policja po raz 
wah kupno 2 kilog-ramów pośladu dla plowvch.. SkaJ Ja wezmę tyle JiHemę- pierwszy przestuchiwała w tej s.m-awie, 
pt2ct\\·a, pn cenie 30 groszy za kilo. dzy - b1adala ~olster~wa. że. Jednak oświadczyła, że cyganie są niewinni i 

Polstcrowa bardzo ucieszyła się " cyganka byta meust~plr~1a, więc s~a· że nic 00 nj•ej nie wymuszalL Qdy sę­
tak taniego hupr,a i coprędzej nabyła ruszka. pożyczyła pieniędzy u .:~aN- d;cia zapytał, dlaczego tak zeznawala, 
tovu:-. mvch i, dala o.we ~to .zło~ych cygai.ce. staruszka odrzekła, ze do połicfi odpro-

W kilka dni później 1>rzyszla do niej Po iygodnm zJa\y1la isę zno":'u c~- wadz!la ją owa cyganka i oświadczvła, 
ta sama cyganka i opowiedziała, że ga!lka, ty~ ~azei,n Jedn,a~ z J!lęzem,. ~1 że nie darowałaby jej. gdyby zeznała 
mąż jej kratit kulrnrydzQ z pola i za to k!orym mow1ta, ze wła~me zost_at zw_ol coś nrzeci'w niej CZ'/ ,meżowL 
został arcsztowa11}r. vbecnie musi za- n}ony z aresztu. Ale ze gtoduwał l n 
płacić wysoką karę nieniężną lub też tam nfebywalc, wi·ęc prosi teraz o ?5 zło 
dostanie rok '"ięzienla. tych na jedze,nie. 

Cvganka oświa<lczvla Polsterowej, Biedna staruszka miał.a :zaledwie 
że ta musi jeJ męża wykupić. Gdyby zaś trzecią część żądanej sumy, dala wi'<:c 
nie miała potrzebnych pieniędzy, cy- ją pijawkom. 
ganka doniesie policji, że Polsterowa Takie wyzyskiwani·e naiwnej pr,j­
kupo wała u niej kradzione zboże, a na-1 sterowej przez cyganów trwało 0J ir 
wet rnchęcaJa cygankę do krad-z.iezv ku sieni 1926 r. do maja tego roku. p,,ls~~­
kurydzy. rowa wypłaciła ratami pomystow<=>j 

Dopiero w czasie roZi>rn,wy wvszlo 
na jaw, te stamszk~ w ol-ągu całeiro te­
g0 czasu głodowała i tyla ze wsparć 
znajomych t krewnych, byle -móc pła -
cić szantażystom żądane sumy. 

Sąd skazał tet cygankę za wymu­
szenie na 7 miesięcy, a jej męża na 3 
mie~'.~\ce ciężkiego wtęzien!a. 

Kobietorn nie wolno popi­
sywać się publicznie. 

W ~~zku z·ogto.w.eni~ m,ię<fzyą2'­
rodowycli turnie;&w pływa.*i.ch dla ko 
biet w Neuet11~ nad Dwnaje-m wydali 
bisk~ bawus.<:y la pastersiki, J>'l".?yp-O 
~jący d.aw'-ltej wydany nkltz zabra· 
na:ający kohtełor.n brania udziału w pu­
bl1cmyich popisa"h gimnasty::znyrh 3 pły 
wa-okicli. 

Zdani-em oewarskieh biskupów, po­
p•s 'f kob1~t obt'cl ~' ą obycza1aosc i pt'~ 
oosz·ą więcej sz:kod'I' publicz.n~j morai· 
ności, niż potytku dJa ciała. 

~~~~L!a~l!a 

I chocfat ~ta nle była tak bogata I mogły bynajmnlej narzekać na przepraft 
jak inne klijentki, choć była kapryśna. .i cowanie. Należy nawet przy~nać, ż.e 

O salonie mód pan·i Nauerowej opo­
wiadano w kokurencyjnych magazy­
nach rzeczy tak niezwykłe, tak niewia­
rygodne, że starsze klijentki trzęsty się 
z oburzenia, a młode rumieniły, słucha­
jąc dyskretnych wynurzeń z~wistnych 
wlaścicielek. Ale z.te języki nie potrafily 
jednak popsuć powodzenia, jakiem cie­
szyła się firma „Safo", przeciwnLe -
większość klijeutek (i to przeważnie te, 
które najwięcej pomstowaly) „przenosi­
ła się" do zakładu na ul. Piotrkowskiej. 

Czcigodna pani Nauewwa, mająca Ia:t 
około 40, przystojna i elegancka, zacie­
rała ręce z zadowolenia, obserwując sta­
ły rozrost interesu. Coraz to elegantsze, 
zamożniejsze panie odwtedzały jej sa­
lon, co, ndnralnile, pociągnęło za sobą 
odpowiednią zwyżkę' cen. 

Mniej zamoż.ne klijentki odpadały po­
woli i one to właśniie psuty dobrą repu­
tację, jakiem cieszyła się „Safo", rnz­
pow~dając jakieś niestworzone w1eści, 
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którym trudno, zaiste, było dać wiary. 
Pani Nauerowa niebardzo się tern 

przejmowała, gdyż - zajęta interesami 
- nie mogla poświęcać walce konku.­
rencyjnej drogiego czasu. Niekiedy c-0-
prawda porywała ją wściekla pasja i ze 
starannie przykarminowanych usteczek 
pani Eugenji padały wówczas słowa 
mocno nieprzystojne, jej stanowisku 
zg.oła nieodpowiednie, lecz zdarzafo się 
to bardzo rzadko i zawsze pod nieobec­
ność klijentek. 

„wymagająca", Nauerowa była z niej 
w zupełności zadowolona, a nawet „w 
wielkiej tajemnicy" obniżyła dla niej 
specjalnie ceny. 

- Taka klijentka zawsze może sie 
przydać - myślała przezorna niewia­
sta. - Żona komisarza policji, to w 
każdym wypadku znajomość bardzo 
~ożądana ... 

W zakładzie pani Eugenji zatmctnio­
nych bylo pięć panien. Wszystkie przy­
sto.tne, bardzo ładne, ale o pakimś „dzi­
wnym" wyglądzie. „Dziwnym", bo tru­
dno znaleźć bardziej odpowiednie okre­
ślenie. Miały te dziewczęta z „Safo." ja­
friś łnny wyr'J!I, zawsze podkrątonych 
ocżu, spojrzenie ciężkiie, powłóczyste, 
ce1 ę bladą, jakby zniszczoną wskutek 
bezsenności, czy nienonnalnego trybu 
życia. 

Z<lenerwpwanie to jest zupełnie z·ro-
Ktoś nieświadom stosunk6w, jalde mmiate, jeŻCH się zważy, że „plotki'' 

mogły dojść do uszu czynników, któ- panowały w safon1e Nauerowej, mógłby 
rycł\ ewentualna interwencja byłaby przypuszczać, spojrzawszy na te mf.otd'e 
dla pani Nauerowej bardzo niepoż,ąda- kobiiety, że są one przemęczone pracą, 
na. Jeszcze więcej wobec tego jest zro- że ten przygasły, niespokojny wzrok 
zumiah, że wlaścidelka „Safo" bar,d'zo j.est wynikiem bezsennie spędzonych 
się uoieszyła, gdy pewnego dnia do jej nad Jedwab1'em nocy. 
zakładu zawitata pani komisarzowa Sąd taki byt by dla pan:i Eugenji wyjąt 
ttekzyńska i oświadczyła gotowość ko-1 kowo niesprawiedi1i·wy i krzywdzący, 
rzystania z usług pani Eugenji. gdyż Zi;d. Hala, Lilka, Rena i Kazia nie 

wlaściiciel'ka „Safo" bardzo dbała o swo 
Je pracownice, że prócz pensji, któr·, 
regufarnie płaciła, dawała im nadeta­
towo nocleg i całodzienny wikt, co by­
k dla nich bardzo wygodne. Albow:em 
wszystkie one tlliemaI byty sierotami, 
lub miały rodzinę na prowincji. 

Prócz tego - katda z kli}entek „Sa~ 
fo" uważała za stosowne obdarzyć tę 
lub owa. pracownicę ja!kimś k~z.townfe}­
szym upomink!iem, czy to drogim pier­
ścionkiem, pończoszkami, czy też na­
wet (taki prezent ofiarowala pani Emi­
lowa Tirstowa Zi:7ii) jedwabnym płasz­
czem. 

Nic więc dziwnego, fe panfonki był.Y 
bardzo zadowolone z pracy w tym sa­
lonie mód i żyiwiły względem swej 
chlebodawczyfl!i wiele ciepłego uczucia. 
Pani Eugenja -Odnosiła się do n·ich rów­
nież z dużą sympatją i dbała o nie jak 
troskliwa matka o swe ukochane dzieci. 

Tak płynęło życie w „Safo", życ:e 
spokojne, bez trosk, bez z-martwień. 

Ai tu ·pewnego dnia zdarzyt.·się wy­
padek, straszny, okropny, który wit.l­
kim przerażeniem przejął czcigodną !}a­
ni~ \Iauerową i napeln'il jej serce mę­
cz:;i,cyru niepokojem. 

(O. c.. n.:r 
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Zorganizo\vała sel<tę 
religijną 

IJ ~ za pieniądze naiwnych 
Hżvwać zycia. 

VV miasteczku Oesterbotten na pól-
11 ocnym lcrai1cu finlandji, gdzie więk-
5zo:l ć lndności żyje w zupetnym ana:,.i­
Dctyzmie, mieszkała młoda dziewczyna, 
aazwiskiem Maria Akerblum. 

Ośm lat temu Marja, będąc jeszcze 
siedemnastoletnim podlotkiem, została 
służącą, a potem J)fZYjaciólką jedu..;go z 
r-t t icznvch farmerów, niejakiego War-

·w ucf~~ ~(I lulanir g'drii frlnpal ony1ul ·1a1an1I, u<JaJe sle n.i1est1Ca'ulec łllfas Ta: n« ~cf'yttełi nocnV na Cfacli ~omu. 
ObOk na dachu jednego .,; wYtszych ucz elnł w Lipsku urządzono rodzai tarasu, na którym .w womycb chwilach ml.odzież 

iażywa kapJeli słonecznych. . 0WRM"Y. P-'w n~ dma d'Z'iewcZ) .... l 
przybiegła ze stajni wielce podniecona i 
t 1owiedziala, że mtala ~1d1enie Br .i, 

który stal w płomłenłach ł wydav . ..tł 
~ nkazy. Wieść o tem szyblro rmeszła 
~-e po okolicy, a ktedy wkizema staw -
ly się coraz częsts:r:c, do fermy zacze 

;am• e ·= i41M+Ei AAL-.~il!_!Uii~'M'!!„~!!!!!~~~~!!!'!,!~!!~~!!~~~~~!!' :: E 

Przed WJPriH.Vą do bieguna poł1•dnio 
ci-~irać :g-rzymki. 

'Wkrótce sek ta była 7~mu. •. ·~ a. 
a ·1 ana zdGłała w fef oz.tonkach w:ibu-

· Co mówi Byrd o swych orzygotowaniach ?. 
dzić tak sil~ właTę w swe posłannictwu Kom. Byrd omadczył w Pa~ 'miesięcy, molte i przeszło rok cały, by 
.!..e iapaoov.rala niieogTanic1,eni.., nad cie- - Zamierzam podjąć wyprawę dQ zebr ć -o ŁY!ll kraju dotąici Jtiedo~~tecz-
nmemi umysłami. Bogaci ofiarow•rwali b-l!Jjów pod!bie1ftmowych. Nie będzifi to nie zina~ym czy wręci nieznanym wia­
jej pieniądze, tlednł soetnfałl ślepo jej tJUlko prćlba. dotarcia d:Q bjegUJlla połu- dorności naukowe nieco kiMejue, an.i-
rozk ... zy. . dniowe.go. ~ pozostaniemy tam szereg tełi te, lotórc o mm dota.,d pisiadamy. 

. Nagle ~ło net*~ łe Marta Je~t N IW U W a t1 wrw ••• HM!!'i '44 i &11 !f1 
zwycza.fq osmstką, ' 

!~ „fJ~erae~:,~10-:?tw'!'-;;; Nabój akrazytowy w ustach. 

~;~:.gsera= nieiUrlHJ e~iHrrment aue~ i 11ur1owr 
lrttpa iedlłego z członków sekty. kt.óry obala wszystkie prawa ttz;yki. 

który z nfeJ niedawno wystą])ft. ~ · 
zJradą tajemnic. w nłedłmdm O't•<Sie no Płomień metrowe1 długości bucha 
netniono jesze%e dwa ])OdQbne morder- ł 
stwa. mu z ust. 

I ~r~ hhtwa. 'Marja znik-
nęła .~ Jak ka.mle:ft w wodń<.:. Wy- Cały łv&f a-ęon ł )akamk,i Wie<!nia je -nie~~ P'f?flfUODY e~ery-
yvt owcy fJOłicyj;ri ~ * ~atć na medłmti nłeja~ Sławka Barty. 
t~J ślad. lecz ~tech~ nfepowqdze- Sł•wko Barto był ~i:ais ..,ojITT' lo !k~em w am;iljl at$łtjadiej i słynął z 
niem l ...,..._,,. „ k . i . . "-k' h . l....J. lk1tnnd pafhf m„,,.„ws- po:y a,a owanm n ępt"Żl'f ctelfll 1c mas~ oprocz tego ...,„ znany w 
ze strorrJi sfanatno~j Judook\ 'dan całej umji z tego, te diotykał .się gołą ręką n~łsq:eh QUlkiiPł6w wybg-
s1~nkót chow'~ na wi~ których hJnym der1*t ~ 
T~ wywły mt Jaw nowe oko Po W'9fnte Barta umiea~ał w Jll"tosła'Wfi.. ~e n1ebawem di:ię.ki lntern;yw- . 

liczności. Sekta ialrut>'ila wfelką willę n·anu treningowi dał się pomać jako 
U1fo::.a w pobli'żu łicłstnK{orsu, gdzre J!IJ• ity 1114eł4 i sportąwiec. 
p"zewódcy pędziH hulaszcze tvtje. Ma Kflka. dni flemu pokitiał Pr~ gr-0nem uc:i;Qn'YlCh i chien.l"likarzy wi de1i1;ikk.h 
~~ ~=ld;~ ~~kfe, gdyż szmkę z nabo.jem ekr tyzowym. do której trenował się przeszło 5 lat j która. 

etepnctco abraa. , ,4 i obala W\9Ze-1kie prawa flZ?ki o chiałainiu matetjałów wybuchowydi. 
pędzącą samochodem. ·T' ' · 1 Barta bierze nabój ekraeylowy d~ośoi 25 cenitymetrow i szerokości 3 cm. 

\Vówczas zarządzono obfawę I oszu Gd:'flb'Y taki nabó'j zamknięto w notmam·ej kasie pancernej i za,,pafono lontem. 

st~m wpadła wreszcie w ręce policji. ~aod~ziJJby kasę na d'I'obn.e kawa~i, 
J\c~y ~ ją pociągiem, ztlołala Otól'A Barta kładzie sohie koniec taki·ego naboj'U, · owinięty tylko zwyczajną 
ZD ..... "C. Dopiero nad ranem znalezł::>no ją chttst.~ą. do tMt i prosi, aby kto.i z ohe cnycli lonit-em zą.palił ekra.zyt, znajdują­
PO\ t 'rnie prawie zrn"ą.rzn1ętą ~·:i tesre e-r,się ..,, naboju. Druga. za~ osoba przyld~d:a Barcie z tyłu do k~ku jabiJ.jbal'· 
f cl 1 zewem. d:riej wyostn<mę szablę. P.o chwi pow letrze zosta,je wsfrzą1foięte silnym wy­
- \V Wi"'zteni'tt, gdzłe zamkni'ęto :„, z łmchem, z at Barty ~ pfomień_ m~ej długoś~ a on sam,_ 1 Q.śmie.cba„ 
jednvm ze wspólników, przepiłowała podłog-~ i netek:ła ~kującym poJ mu- jąc się, wyjmuje chuustkę z pustyµi jtti nabqjęnt z ust. Przei trening doszedł on 
rami samochodem. Pościg n.te Qa:l -wy- do takiej wy1brzymał~ te w chwffi y.rybuchu głowa jego nie drgnie na;w.et o pół 
'likn, ale na drugi dzkń ujęto J2' w wint cmtyme1ra, tak te~•~ kuku SIZ41>la naiwet Iii> nie zadnlśnie. 
ytfQsa, dQkąHd dostała stę_ oocztą. na- ,V/ezy;gcy, ~-..wą 11A mant., itt normamemu CZlłowiekowi taki na.bó) 

ana w ełsłndarste J)t"3eS '91YCh ~ 
wspóhńków w paexie. _ ~ cv.aszkę, 
R~ wn dała'. JdesJJOddewane hl:-... óclrzu ·, .tł _:_.;;_A,_ .__._ ~n... • . 

wy nlkL Okazało m,.. te Jest dom :r.a- " opc- ~ 002l'Y I\ ... , "'łZY.!JU ,,._,.. ~Y pneoięt; ·pnel'Z trzymeaą 
opatrzqny w tajemne weJści~ oodwójne ~ -
podł~ ukryte za.kamm"k1 !ttJ. l(ry;~ one · Barta • zamiar poka~ł! ~j eklsperyment Y - eałej Evropłe, ~le in 
za~W'Tle tajem~ n ,jednej zbrodni. "ł\Pienia wszyscy uc~eni hędi\ się głowdć nad odowiekiem e ~ cz.., 
skoro w pferwnej '"* k'rvfówce znale- ce". 
dooo dwoje ~~ ł lędwfę ty 
w ych dl.iecl. 

Rozprawa .MaiJi :Aliertllmn odbędzie 
~!ę za dn1 b w młeśde Wna. Jest 
)Ila oska-rżona n podtegan.Je do ~abój­
rtwa, ~ ~twa l gwa.fty. 

Rewolwerem zgasił lamp.ę. 
„ Wynałazek" pijanego cowboya.; 

~~ht edoolc()w sekty ~r~ te Zupełn1e ni~pr4l!dopodo'bna, . t~wo ?Y je ~asić. łnleba było wt9tac. Seąmy 
ib. " ""m dokonywaU dlateg-o, . l'i „apostoł- ameryka~ka ~1to:rJa zdarzyila s1ę meda JUIŻ . cowboy - nie chciał się jednak tm 
ka ' ~i;lb: fm w razte meposluszef1- wno ": eJqpr~S'S1e, Jadiąicym z OMcago na dzi? 11aj.spokoijniei si~ł. pod poclmzkę,, 
stwa ~-nnerc11~ Daaek1 Zaohod. wyiął ogromny hrowtR}.g 1 celnym strza-
~'\i ~~~~~~~ N.a Sltacji Wheatlwnd da~kie·go stanu łem iigasił lampę« poezem smacznie za­

Wyorofo~ w.siadł do w.ago:nu syipia1nego chra(pal. 
„poczdwy" co.wboy Tom Foley. Foley był nietP]ie ·~lziwicmy, ~ po 

~ Położył się dp cl.ob.ego łórżlka pu,ste6o cdh~t1'li ~vp~ ~1hóba. poc~u do prr,.e-
d ' i ~ 'Zia U 1 ZivlllUZ1 a ó'O 

I 
prze, zia u, przeczytał parę gazet, podą p · . „ · "' · „..11 d ,i_ 

W'IOA\ttl«CIWiflE'itLA!ol gnął z przy:boczne1j filaszki, z ldórą się d . l ocl,C\J~n:lęty :rzdz $~ł 0 -~~owike„ 
"'"'"""'tW" "".:' 4' prawowitty syn kra:ju proht1bi'Clj.i nligirly nie ":1a in.oset za us o z~nJ,e~ nw~1»ia~za o 

ALWANQ tmwwsu101 5:ia Jro~taje,, ki1k .. a . t.ęigich łyków whiisky i leJowe·go, t~~. c~~ Sitę. ze me wid. zi w 
ohciad: s:ię ułotłyć · do s-nti. sw~ ci-ytnte .n.JC 7Jdlr~ego. gdjlt z~mvy 

P"ll~~ . cza~ w d~J:ekich pręnjaeh rewolwer llłn-
'~~Wrli:::.l•.W.:~14i!C~J:~~~~ _ ' Pi'~ mu ~ Ma.tł-a. A„ żY. do rozun~ CZ'Jijll'I)._. _ . \i 

udaruef ktÓ't"ego podefnmjemy słę ao 
ko:namy zapewne w dlwoch poiróZach. 
l?ierw;s'za podró,i będzie jedynie wstę­
pem. Nie w;em j('sz,czc, kiedy wyrmsr..y­
my, lecz w każdym razie nie d'Otrzemy 
c;lo wielkiej ławy Iodowe:i prędze~ iak. w 
pierwszych cl:niach września. Podątymy 
w kierunku ~lowej Zelaoo~i w kiett.tn.uku 
kg. I·odowcom, kitóre w tej porze roku 
znajdugą się na północ od m•orza RM&. 
Pqtem będziemy mtffieli przedrzeć tnę 
przez lod:awce, o które się jut! kiil~a­
kxotn:ie okręty rozbi.jały. 

Biegun południowy łeży na wysokoś 
ci dziesięciu tysię-cy srtóip. Próbowano do 
nieg<> dotrzeć z dwóch stron. Amm.1dsen. 
-podiszedł z jednego końca lawy ' lo<lowe~ 
z d'fpgiej zaś Sth'ony do1C1erał Sco.tt. Ta. 
ława l'Odowa l1eży n.a morzu Roiss( na JX>'"' 
tud:ode od Nowej Zelandii i &tanowi naj-. 
dogodniejszy dost~ do biek!una pdoż~ 
nego od niej w oclległoici niecałego ty­
siąca rn.ia. 

Wie.łka ława lodowa jest jeJnym z cu 
dów świata. Szerokość jej sięga 400 mil, 
~i~nie się :iaś przez 40D mil w kj.e ~ L1 1'J,lrn 
bieguna południo• -ego tworząc mas<o 1o. 
dową, o kt·órej niektót zy uczeni, wśród 
n1c}l Amundsen, twierdzą, że opiera się 
na lądzie. 

Naszą załoga lkzy,:; ·będzie o kob S() 
ludzi, mniej więc!'łj tylu. iile ~abralem do 
bieguna północnego. Ms1m n::i.dzH~. żB 
roworządzać będ;i:hmy dwoma :amoJD­
tami, jednym o sile trzech motorów 1 dra 
gim jednomotorowym. , 

Zamierzam również zabrać okol::> 50 
p.sów poci gowy~ i d.o sanek _i ł1JJl;:unastu 
w<>miców. San.ki .słu.zyć . · na~będą cl.o 
pr-zewożu żywności z brzegu 1awy !odo­
wei . a:ż do naszej głównej siedzihy. Sa·nki 
oddadzą nam równi eż us.ługi w naszych 
poszukiwaniach. naukowych, Wokolice 
pod.'biegunowe zaptłścimy sie dqpiero w 
ciągu la ta 19;?8 roku. - -

Sipodiziewamy się, że wyiprawa nasza 
dotrze rzeczywiście do bie,gun:i. połud­
niowego. Chodzi o przedsięwzięcie pod 
pewnym w~ędem niełatwe, skoro w 
tydh ok01!icach na tej wysokości powie„ 
trz~ jesit tak rozrzed~o.ne, te wyłądowa„ 
nie mote być bardzo k.łQpQot1iw~ Przyj· 
muM te na biegunie połudlni'O'W'fm ~ 
4"1e U. •tałv lą.d. u~~Y zabawil\ 
tam 6deJi w, .L.... b lnić _.., y tUUpe . ' 

'P<>Stłn~.enia naukowe. 
C6il znałdzietnT w tyok· !Jk,J,~ 

~rach? .Be%Wętpitttia ~- ~~ ~ 
jtd ~em, nie WHrys1iko połn:JM. 
jest~ . I 

Nasze samoloty bę;lą ~b&'ftS ~ 
pogcitawiu, I 

·······~···~····-~············· 
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Ze świata „białego sportu". 
Wiadomości . z zagranicznych kortów tennisowych. - Wielki mię­

dzynarodowy turniej o mistrzostwo Łodzi. 

Marsz "Szlakiem 
Kadrówki". 

Jllk wiadomo, corocmtle odbywa sir:: 
w d.iQ.iu 6 siell'JPXlia wiel'ki mamz szfakiem 
kadrówki. W roku bieżącym do marszu 
sanie kiilikaset drużyn, kt-Ore rekrutowac 

Ma „placu boju" w Wimbledon nie- wagą Amerykanina, który doprowadza Stolarow i sióstr Richter są znane nie- ':!ę ~=ą zł całeg .P.~ Obec~.e ~o~uje­
la.da sensc1cję wywolal wśród publi'cz- stan geamów 5:1 na swą korzyść, gdy tylko w szerokich kolach sportowych ~kozi! 0ffi:itlll~st' ~Wiln10 k wa, 
nośct TI1den grający trzeciego seta z nagle Cochet, jakby przeistoczony za- krajtt, ale I zagranicy. Łód'rJ.w która :_,. m::.~ ka<lr~-yin cxl 
Brugnonem bez pantofli. Rzecz miała ·czyna grać niby ostatnią stawkę w ży-, Poziom gry lódzldch zawodników a 'owa.im ml ś:1 lvm ra~"m 
n;Ha.fsce . w nast~pujący~h ~kolicz.noś- c!u. Nikt ni·e c·hciatby wierzyć ~ zwy- jes~ wi:lki., ~ erzy Stolarow reprezento- ~ej ~ru:żyn. ą p~~c:X.~y.ri cz;·~~~: 
ciach. Podcz~s mec~ tenm~owego z c1ęstw? francuza, .a Jednak ten nieubła- wał n.a1lep.eJ barwy narodowe. na me- wojskowych, strze[eckich, również wez. 
Brugnonem, k1lkakrotme. sędzia przery- ganem1 ~ma tchami <l.oprowad~a wpro.st czu 1!11ędz,Ypaństw?wym z Be!g'Ją w Br.u mą wd:ział drużyny. kiliubów sportowych 
wal mecz z powodu deszczu. Gdy roz- do szalenstwa zwykle spoko1nego Td- kselh o puhar Davisa. następnie z pow<>- które obecnie posfa.daj;ą sekqje pnys!Qo·-
grywano ostatni·ego seta, deszcz znowu dena. Obraz gry nagle się zmienia na dzeniem walczył przeciw Rumunji, zdo so:Pienia ~kiowego c~) · 
zaczął padać i zawodnicy byli zmusze- korzyść Coch~ta. iCerpliwy sędzia ob- byt mistrzostwa. Warszawy, Poznania · · · 
ni; z powodu późnej pory, mecz dokoń- w:eszcza raz poraz 2:5, 3:5, 4;5 i wresz i ostatnio Krakowa. Pozatem Stolarow 
czyć. Brugnon w takich okolicznościach cie 5 :5. Cachet z blyszozącemi oczami uzyskał C,ały szereg sukcesów na tur­
miał przewagę i prowadzil już 3:1. Ti!.- i spadającą z czoła „beskijką". energi- niejach w BerLlitrle i Dreznie. Fachowa 
clen zdenerwowanv daje znak sędziem!l cznie dąży do zwycięstwa: 6:5, 7:5 i prasa sportowa kraju i zagranicy wyra­
podczas zmiany miejsc, że prosi o chwi- od tej chwili tłum zrozumiał, że Ti'lden ża ~ z największem uznaniem o grze 
Ję przerwy. W tym czasie zdejmuje musi przegrać. Rzeczywiście 4 set za- naszego mistrza. 
pantofle i wylatuje na kort. Po zwycię- staje Cocheta w szalonej ofenzywie, re- Jerzemu wiele nie ustępuje młodszy 
stwie. Tildena publiczność zgotowała zultatem. czego jest 6 :~. Ost:itni se~. t~ brat Maks, znakomity dooblista, mistr~ 
mu wielką owacJę. rozpaczlrwa obrona „1Welkiego Billa Polsik~ na rok 19'26. mistrz Poznanfa r 

Tennis zawodowy pozyskał wkrót- i niemniej wspaniała gra Cocheta. Set Krakowa w roku bieżącym. Ntepokona­
ce 5 nowycb adeptów, rekrutujących się ko~czy się w~graną franc?za .6:3. Fra- na mistrzyni P.ols~i Wiera RichterÓWl!3. 
z najlepszych. dotychczasowych rakiet ouJące zwycięstwo przy3muJe pewna ma już ustaloną markę. Wielki postęp 
a.matorskich .Anglj.i. Jest to wynikiem I część t~umu gwi.zdami i .wrzaskami. T.il- wiidziJiny u Xeni mchterówny, Wotti­
„pracy" angielskiego menażera Cach- den znow musial skapitulować przed tzówny, P.oselt. z ~awodnfków postępy 
rana, któremu uc.falo się nakłonić znako- europejczykiem. zrom1i: Włodzimierz Stolarow, Stef:.. 
mitych tenuisistów angielskich, aby po Obok tennisowycb mistrzostw Pol- nert następnie b. mistrz Polski A. Poer­
turnieju w \Vimbley, przystąpili do je- ski najważniejszem wydarzeniem v pol- ster obecni·e stale zamieszkały w Łodzf. 
go „trupy", która wkrótce rozegra mecz skim „bialyrn sporcie" jest do-roczny Jak się dowładujemy, miedzynarodowy 
z Zuzanną Lenglen. Clou meczu ma być międzynarodowy turn:iej tennisowy o turniej tennlsowy o mistrzostwo Łodzi!. 
spotkanie Lenglen z najlepszym tenni- mistrzostwo Łodzi, organizowany przez będzie imprezą .zakrojoną •mt bardzo wy­
s1stą Anglji. Łódzki Lawn-Tennis Klub. ttegemonja sok3; skalę. Przygotowanła do tej rm-

W swoim czasie zglosila Belgja wnio todzi w tennisie polskim jest niezaprze- prezy, która dbędzie s!ę 8 września w 
sek przeciwko przyjęciu Niemiec do czalna. Łódź jakościowo reprezentuje Helenowie, w pefnf. 
\iliędzynarodowej fe.deracji tennisowej. dziś najlepszy tenn:s, a nazwiska braci 
Prote~ ~n spo&ał ~ę z si~ą reak~ą ~~~~~·~=!•~a!•*!~~·~~!~~·!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
3e strony Niemiec, Niemiecki związek 
Lawn-Tennisowy zarządził bojkot Bel­
gów i wydal zakaz rozgrywania jakich­
kolwiek zawodów belgijsko-niemieckich 
poza krajami neutralnemi. 

Dzisieiszy mecz o mistrzostwo 

L. K. S.-Turyści 
będzie najciekawszym wypadkiem sportowym dnia. 

Na początku roku bi'eżącego, bawrl 
Tilc;len na f\orydzie i rozegrał mecz z 
zawodowcem Richardsem. Ame~1kański 
Związek Tennis-owy, opierając się na 
tern, że spotkanie owo bylo pokazowem, D~ o ~odz. 11-eij przed połi;dni~m stępuijł\ w nas~fąceł obsadzie. Mi„ 

nic zdyskwa.Jifikowal swego mi·strza. odJbęidne s~ę w park'! ŁKS. e~o~onu1ą- chalfski, Kokoshmikoi, Niewiad!OO'JSki 
Orzeczenie to może otworzyć za wo- 1 ce .sp~t~an:1e rew·~nti·~wę o m1sbr~os~c. P~eisenianc, Szu«1c, TJillrnan, C~jkows.kt 
dO\\·cmn szerokie pole do działania. Do- I-e·1 Liig1 okręgowe11 n:uędzy Turyistam1 a Hetmami, Ma.gin, Affow, Ma.jsiter. 
tychczas bowiem wszelkie spotkania z LKS-;em. . • Jedynie udział Hermansa nie jest pfi 
zav,:ofowcami bez względu na ich cha- . Piel"W\Sze sp-0tkan:e 0 mi~trzosn:() w.ny1 gkl~ gncz ten nad1WJ1f'ęitył sobi111 
rakter, były amatorom surowo wzbro- obu .P?~zy~h clinr.zyn zakońiczylo mę ścięgno w kofani-e na jednym z ostatnich 
ni'One. wym1nem remisowym, pr~czem ~aw?- treningów. 

Angielska lista najlepszych tennisls- dy stały na bard:ro wysokim pozi·omie Na mieijłsce Herm.ans.a przewid~any 
tów przedstawia się jak następuje: Pa- 51!'.>0rit.ow:rn· . , , • jesit Wieilice o.biecuiący napastnik Stola1 
now!·e: 1) Gregory, 2) Greig, 3) King- Na.:~ez~ wz1ąc ~P;od i;wagę z~ zarowno ski. . 
sley, 4) Turnbull, 5) Austin, 6) Crole- I w .~yme ŁKS. 1ak. t Turys!o~ wyst~- W dlru.żyufo ŁKS-u wystąpią między 
Rees, 7) Lester, 8) Poland, 9) vVheatley, P'tlJ!ą P1e~szorzęrdine,1e~n?sitki piłkarskie innemi: Ckihockii, Hoffman, Kowalski, 
10) tli'gss, Pan.ie: Godfree, Watson, 3) ktore nie1~dit;:okr:otni.e. J?IZ w~tępo~~ły Z., Kowa.lczyk i Fiszer. 
Pry, 4) Lambert Chambers, 5) ttarvey. w extra k[a;s1e. !o .te:z 1 w. dnm d~fo'l&J-

. . . . _. . szym SfPO<lz1ewac s·1ę na.:le;zy zaci.ękłe1 Ciekawe to sipotkanie prowadzi p. 
Przed~ta~1c1ele plc1 brzyd_k1eJ, w wand dwóch równorzędnyC'h zespołów Izrael. 

zarOZI:JilllialeJ . py.sze . sportowe], utr.zy- 0 pierwszeństwo w lidze okręgowej. O godz. 9.30 od!będzie się przedlmecz 
my\vah zgodnie, ze 11_1gdy .I?-ecz te~mso- Jak się dowiadujemy, Tuuryści wy- rezerw. 
wy· grany prze~ kobiety me będzie tak · 
interesujący, tak żywy, zaci'ęty i ostry 
w przebiegu, jak gra pomiędzy gen.1le- p • k "ł ł h • f' 
manami. Owemu twierdzeniu kłam za- 0WJ3fOWy Orni e WYC 0W8013 1zycznego 
dać postanowifa słynna tcnnisistka hi- J 

Mecz rewanżowy · 
Oda11sk-Warsz~1 \\' ?ł. 

W dmu 15 sierpnia. rb. odbędzie si<il 
w Warszawi~ rewa.ruzowy mecz pHkar­
soki międlxy rep:re.zeDJtaoją Gdań:skn a cku 
tyną kombi!oowalU\ Pobntfi i Wa:rsza­
wiiMlki. która ~i jako reprezenta­
cja Wamzawy. Meci ten ze wajlędu na 
dobrą formę gdlańnczrun, w:D'ht1rl7-t1 w k<>­
łach sporlowyc:h Pok9ki zr<>?JUmiałe za. 
mter~anłe. {as.). 

Sląski zw. bol<serski 
zawieszony. 

KMowice, • 
,w Cfniu WCLI0!4ijszy.m. ZI. nf~ 

nie składek OnlZ p~ od imprez 
bakisenskidi 2':01dał t~cznłe zawie­
szony prruz P.ol!ski związek bokserski __. 
ś1ąsdci zwiią;zek bobemki. 

Zawieszenie ~.zlm bokser.sklep 
spad!ło jak grom z nieba. - 1dt!by ~ 
kie po:tlbawiione 2'JOB'ł.ały mofoości ~ 
grywania za:wocłów jut mkonfraktowa-o 
nycli. zwhlsmza z drtttynami n:iemiecir 
kianii. i odwołuR je na ~„ 

szpatiska, senorita de AJvarez i wybrata zabiera się bardzo energ.czni? do pracy. . · r 
dla tego celu •drogę równie ciekawą, jak Jak jurZ podawałiiśmy w ubiegłym ty-1 ca znaJidiuje się w czysfo sportowych rę-1 _ 
oryginalną, a zarazem przekonywającą. godlniu ZiOStał ukonstytuowany powiato- kach, ~dyiż p. starosta . Rżewski niejed- r Rycln:l n~sza przedsł.awł!l puhar, k~ńrv. "t"ZY• 
Oto w czasie jednego z turniej-ów tenni- k · . h · f' . i k · k ł · . 1 · · j mal zwycięzca w kolarskmt b!e!!l• r.cr ' • ra· 
sowych w AnglJ.i dano mecz pokazowy wy om1te~ ~yc o~ama izycznego. no r~t?-1e ~Y. aza JUZ na tym po u wie- ków-Zak~ane, p. Kłosowicz: (T.1w. zwolc•nl· 

przyispcisob1ema wo1skowego w skłedz1e le znaiomosc1. I ków sportu w Łodzl. 
gry w tennisa, którego aktorami mieli k ł 20 'b ł h 
być ~mani w · świecie rakiety, tennisiści: 0 od· 0 • osoi ' pow od anyc t przetz Rp~ze- + HMWWW IQIA&iMCMA Wl!l'!fllliil!i!l!W~~m:~ .• v -

wo mczącego z urzęi u p. s aros ę zew -
:Walłis Myers i plk. Hayes przeciwko skiego z pośród fachowych sił sporto­
parze: Summerson i Hiszpan AJ.onso, wych, przyisposobienia wojskowego, le­
który świeżo wrócił po swem tournee z kar<zy itp, Po odibytem or.g.anizacy}nem Mi~~Hnaro~~we iaw1~J l. M. L ~. 

Zaszczytne· wyniki łodzianina. 

Ameryki. Widzowifil zachwyceni byli posiedzeniu ścisły zairząid przysi:ą,pił nie­
wspaniałą grą wszystkich czterech gra- zwłoc~nie do pracy, tak, że Sipodziewać 
czy, główną ich .uwagę Przykuwał je- si.ę nałeży, iri: wychowanie fizycz:ne i 
dnak Alonso, który grą swą wybijał się p;rzyisiposohie.nie wojiEkowe w powiecie 
ponad pozostalych partnerów. Jakież skforowane zostanie na właściwe tory. 
było zdumienie widzów, kiedy po zwy- Obecnie dowiadujemy się, i.ż w Jak już podawaliśmy w lCopenha· sze miejsce zajął DrozidowsJ· (ł ·,Ii) v. 
cięstwie luszpaua z Anglikiem nad prze- dlliach na.jlbliż·szych nastąipi zw1ed-zemc dze o·dhywają się obecnie wielkie mię- czasie 58.1, w skoku v; d'.'l trzr : L'ei· 
clwną parą, uradowany Alonso zdjąl z przez przewndniczącego komitetu p. dzynarodo>ve j.~rzysL1 sportowe· Y. M.. s>ee uzyskał Nowosiclosi,_i {C;:c..cO\ .~j ska 
g!owy czapeczkę, szczelnie okrywają- sia'l'ostę Rżewskiego oraz sekretarza p. C.A. Polska reprezentowana jest przet.. .

1 

cząc 6.39 mtr. W przedibicgu 1 <' o) m\r. 
cą mu włosy i kiedy rozpoznano w ni.m I Kozidlskie,go obozów letnich w Su1ejo-
przebraną w męski strój senoritę 1de wie, więkiszych ośrodków s.portowych, 1Z za.wod·rJków, ~:~yczem .Łódź reprc· 1 Pi~n;sze miej:ze zaial Dro.~·-i'.)w~kJ 
Alvarez. które dotychczas wykazały jakąkolwiek zenluije 2 zawodmkow: Haiek członek I (Ło1crz) w czasie 52.7 sęk. 

Zwyc!ę.stwc~ Cocheta nad Til?enem dz'..ała~ość .n.a. pcr1u W.· f. i p. w. OII'az czynny ŁKS. oraz Droz:dowski z H.K.S. Zakończeme t~go widk'.er1o p1 z,ę~JąJ 
byl? nads1?odz1ewane ale zupełme za- boisk ~ po_w1ec1~. Pow1atow~ koru1let I OgóJinie polacy spi.sują się bardzo du du f.iporto. wego YMCA. ,nastą11 i 'W dniu 
st.uzone. Pierwsze dwa ~ety wygry:va W.· F. 1 P.W, daie .SIP1?1ec~enst.w:i zs.- br w d . . 1d. : . . V • d :„: ;~ • D l ' r k" i ,c~·do~ 
J 1lden lekko 6:2, 6:4 nie napoty~aJrtC jm1esZJkałemu w pow1ec1e ło1dzkl'm pew- ze. . n~u oneg a1szym ~asza re:P.'~ I ~L 1 e.1E zy':1'. . rozao\'s 1 .noo„ ? 
bodajże na żaden silniejszy opór. Trzeci l ność, że wychowanie fizyczne zo·s tanic ! zentac.;a osiągnęła następu1ące wymk1: 

1
. n1m. Wlasc1w1e nazY'.va s1" h.i·vci: ovtsk! 

set .zaczyna się również pod silną prze- .F:P owc:c!zcne wuie)ętn:c, t:dyż cala pra. ' W biegu na 400 mtir. z pło.tka ml pierw- (c.is.l 
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Miodzleńcze ! 
Nie wolno ci tit łealć l 

Panno I 
lfte wolao d WJ1łe iamąłl 

..tam. obefrrra 
ACITl.llTYCZrtl!GO 

PAMIĘTNIKA 
LEKARZA.u 

:f! X J'.> R I! SS_ N IE DZ t I! LNY -------------------

SPLE· DID 
Narutowicz• 20 l'l.al!'llllłOwłcaa 20 

rtiaodwolałnla ostatni dzień 
Początek seansów od godz, 1112 po poi. 

Początek nast.;pnych seansów 
9 godz. 4-eJ, o godz. 6-e1 o godz. 8 I o godz. 10 w. 

!! WSZYSCY !! 
bez r6tnicy płci, stanr l wyznania 

Kałdp młod1r m~ltckslli:nrd 
Kaida młoda kobieta! 

Ka:łdp Olclecl 
Hałda Matlra! 

t<altd)F rtarzeczonpl 
Kaida l'larl!łeczona! 

powinni spełnić swóf obowlązP.k i przyjść NA SEANS aby zobaczyć 
wielce ciekawy i 11rcypożyteczQ.y film 

Z pamiętnika lekarza 
cl-lłnl~ zbocz~nia 1'łciowe podług 1emacyłDycla rewelacfi 

PROF. AUG. FORELA • 

ZBRDDHI~! 
wobec si,ebie i 1woicb najukod1aó.szyeh !eat 

nieświadomość 
życia płciowego 

nem wielu cicłJ,ycb traq;edfi, roz,.,.odów ł •• 
mob6f1tw !est buspr:r.ec:r.n1e _w :wielu wypad 

kach powvtsza n eświadomość. 

/ Autentyczny 
Pamlqtnik lekarza 

opowiada nam szereg wypadków :r. fego prak 
tyld, aby niedośwfadcxeni poinali tajniki· 

i niebezpieczeństwa tycia płciowego. 

..... „„„„„„„ ... „„„„l'illmllł'MillBEll.'llCmilml.mRn~ 

Pnyczyna samobólstwa 
nie i~doma 

Jeśli nie chcesz być 
pacjentem oktora 

, finał cichej tragedii" 
Aby 

zroapaaooego ałdwiadomego młodzieńca. 
am,.._t . nie tyłu podobnej tragedji ale i tej trapt,..ce; hldz­

kf.'IN &oroby, bidy powinien obejrzeć autentyczny 
Pamłęłnilr lelu!lr~-. 

Blś•:IB dla panów 

IDtl!lłn zobaczyć fłlm 

Z pamiętnika lekarza 
który w h•rdr:o ciekawych epizodach 
życiowych ostrzega nas przed rót­
nemł nleszczc:ściami, ktCSre czyhają 

na nas. 

\Vejście dla pań 
do krzeMI 

Tylko dziś Hl 
Od godz. -1tf2 do godz. 4 pp. 

ce a wszystkich mleJsc 

Dl !ff R PftA[UJA[J{ft 
na bal~on 

Tylko dzi$ !!! 
Od godz. 11/2 do godz. 4 PP• 

cena 1 wszystkich m"ejsc 
50 gr. I zl. 1. 

łfa .....,,. -' ol6I. n lfer pracukcych. którzy li r6hTch · 
pnrczya me ~' prz_rchodzj4 na nocne aeanse celem obeł­
rn111a łUma Z PAMllliTMKA LEKARZA. dyre:keta kina 
SPLl!nDID ~dsapnez 2 dał aormałne cldee• paecbtawieała &O gr. z. 1. 

od godziny 11/2 po południu. Pocz1ttełl n•Słfłp . seansów o g. 6, 8 f 10 

Jutro premjera 
Włełkl podw6Jny dwugodzinny program 

D KWIA[IARKA l Hf APllD 
(Klect, Włoszka kocha ••• ) 

Dramat erotyczny w JO aktach. 

„ ~~': MADQE BELLAMY 

D · M!tm~no lD~tat oirnm„. 
Wjlcalenlta aampańslra farsa. Osiem aktów nieustannego śmiechu 

z Hansem Mierendorfem 
w roll łytałowej. 

Jutro premjera 

L Dl 

Napisz do mnie! 
f etełł Ci br~ energji, równowagi. je:teli 
cierpisz moraJnie i nie znasz wyjścia, na­
pisz do mnie psycho-grafologa Szyłlera­
Szkolnika, autora prac naukowych. redak­
tora pisma „Swit•, Wiedza Tajemna. ?>la· 
dełlli charakter pisma swój, lub zaintere­
nowanej osoby, zakomunikuj imię, rok 
i miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, wdo­
wiec, ilość osób najbliższej rod:tiny. otrzy­
maS& oderonie szczegółowll analizę cha· 
rakteru, okreslenie zalet, wad, zdolności i przeznaczenia, 
jak również odpowiedzi na szczerze zadane pytania. Los 
I wój zależy nietylko od Twoich 11dolnąści i ezy116w, lecz 
i od ludzi, z którymi się łą,czy&&! Nie licz się z tym, co 
ludzie źli i głµpi mówią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci 

kup i ę w śródrnieścm. - O fe rtv 
z wyszczegóh. długów, doch?d 

ublkaqi łask. złożyć w admin. 
Republiki sub .• A.. 10.000" 

lecz wet pod uwagę posiadane przezemnie protokóły Or. QI I 
nigdy osobiście mnie nie znali i nie korzystali z moich rad, 

i odezwy Towarzystw 1'-laukowvch Warszawy, najwybitniej- ~ l n „ 1· .. 

u:ych powag swiata lekarskiego i poważne~ ptasy. 0\U '0\llt[l Lokale 
W1Zystk1m Czytelnikom ,Expressn '\Wieczornego" • ~ VV fi ( 

analizę wysyłamy zamiast zł. 5,- ty ko za 2 zŁ Osobiście lll~Hi~W~ 
przyjmuję od godz, 12-2 i 3-7 w1ecz. Adresuj do mnie Chor, skórne we- Il· łllBm 
W&rsuwa. Szyller-Szkolnik, Redakcja .Swit", ul, Piękna 25 .. neryc,.ne 1 płdowe • 
Zeszyt pisma "Swit" Wiedza Tajemna, oraz katalog nie· KDD!tanłYllll\Ytka 12 p •)Koj ui~ebtowan>' 

kl · t · k · k ł t' · ~ _ • ' oddaj!~, K1lin-zwy e ctekawej reśct s1ąże , wysy am gra ts, na prze- ~el.. :>5-52 ski erro 30 m 21 
syłkę załączyć znaczek pocztowy, Przy1mu1e od 9-1 ~-- ' 

N"udejsi:e ogłoszenie wycifłć i 7.ałączyć do lłstu. i od 6-8. Dla pafl przyjmę na· mie• 

t>MMeeMeeoMHeHeeeeC1e8a8lł!lMeHe.-.1 D od. 4 - 5, szkan.le 
00~. · . . . . 0000(!)(!)00 .••• , •• 00000~ la ~1ez1 amotnych pana tub pa-

. . <:e„y eczmc, nle11kę, Kll1ńs1<lego 

,,~,~~~. ~~~~~· ·-

1

151, pr.awa oficyna lekarz -dentysta l pi~tro m. 13. 18 

LEczN•c• f. Horon„1·(l' . - „ lekarzy specjalistów I g•binet denty- n I I 
Piot~~z:~~z~a

0

~'ś4, Rlei~u22. s9 ~ ~l~P(l przyjmuje w łe~z li Posad~ 
priy przystanku tramw, pabjanicklch) r nicy pn:y ut. Plott ~ 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst· k kl 
kich spKjałnośeł od g. 10 rano do 6-ej • ~WS ej 294· • oilelny komlwoja-
po poL Szczepienie ospy, •n•llzy (mo- codziennie !'d godz ter poazuknję 
cna. kału, krwi, plwocin etc.) operacje Szkolna Nt 12 2-7 wiecz. posady. Kliientela 

opatrunki. Choreby włosów, - zapi·wnion.t na po-
Porada 3 złote. Wizyty na mieście, skórne, weneryczne Zdolna. morzu. Of. sub .K„ 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele moc.zopłcłow!· i:łłf1 PJ:DJENtfKR ~~;~~!~i.do adm, Re· 
świetlne. Naświe'ł:inła lampą kwarco- leczenie p~omien. LIU L U ff 
wą. Roentgen. Zęby sztucime, korony Roent~ena 1 la1!1pą potrzebna. poszukuj.e chem!-

ztote, platynowe I mosty. lk~arc wą, Jrzyimu , ci rk1 J cheml 
w nłe·jziele I święta do godz 2 po poŁ . '" od l· 

9 
w, ft J oetromekl czar:i:y do prasowa. 

H, •· li ffił I .nla i prania che· 
, Piotrkowska 55. m1cznego. Pralfl!a 

Zgłoszenia Ewelina. Zawadzi>& 
od 9-10 rano. Nr. 11. 
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P 
w Łodzi zl. 4.00 mieslęcznie..-Zamiejscowa 5 zL o·-,---ł-----.--ZWYCZAJNJ'!: 8 zr. Zlf- w!e;;;-ninim;trowy-(na ~anie 10-npa~WTET<Screi fenti.m0efata miesięcznie.-Zagranićą 7 złotych miesięcznie- g OSZenta: 40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpaltyJ. Zaręczynowe 1 zaśluhln. po 

; · - __ Odnoszenie do domów łO groszy. ----...„ · tekście 10 zl. Zamiejscowe o 5U proc. Zagr. o 100 proc drożej. Za terminowy druk 
· Redakcja l Administracja, Piotrkowska 49. Godziny prey'Ję~ redakcfl 6-.i , og!osze6 admlnlstr. nie odpowiada. Drobne to gr. Poszuk. pracy 5 v . NaJma 50 Il'• 
T!Ntoą redlllu:łl 27-24. 36-43, Mt-44 Jo poi. Rękopisów n!ezamów!o- Oitoszenfa kolorowt (ml nłsnalna wtelk~ ćwierć strol11') 100 proceuf dtOtol 
Tełelom lldmlnłstracjł 32-lił - - ..., - !lYcb nic~ zwraca się. ..... - -




